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f'IPt.ATA POCZTOWA UISZCZONA · RYCZAŁTe.M- Pod kołami tramwaju 
dojazdowego 

• 
I 

ECZORNY ILUSTROWANY. 
Roll IX I SRODA, 25 LISTOPADA 1931 ROKU • . I CENA NUMERU 10 OR0:3ZY. I Nr. 329 

l~letni nożownik atakuje kobiete 
zadaje cios nożem w twarz jej obrońcy. - Banda 

~·.wyrostków grasuje na ulicach Warszawy 
Warszawa, 25 listopada l lą obsługę filtrów, gdzie zorganizowano ~ajznamienniejszym jest fakt. że mło 

Lódź, 25 listopada, 
(dg) Dziś około godz. 5 rano w Lan

gówkupod Łodzią pod kola tramwaju do 
jazdowego dostał się 36-letni rzeźnik 
Zdzisław Urbański. 

Urbański. idąc torem tramwajowym. 
z powodu zimna zasłonit snbie głowę 
futrem. wskutek czego nie us~vszat svg:
nalu alarmowego maszynisty. Doznał on 
zmiażdżenia lewej stopy i złamania obu 
kości lewego podudzia. 

Ody go wydobyto z pod kół wago
nu. ocie kat krw:ą. Zaalarmo\\ ano łódz
kie pogotowie ratunkowe. które po u
dzieleniu pierwszej oomocv orzewiozlo 
ofiarę wypadku do szp1tala św. Józefa. 

Pożar od rozgrzanych 
kaloryfer ów 

Łódź, 25 listopada. 

W cukierni Machlejda przy ul. Chlo- i generalną obławę. doc1a.ny opryszek należy do bandy zna-
dnej 49·;,Pracuje w charakterze ekspe- Po pewnym czasie odnaleziono rabu nego z seinych protokułów policyjnych 
djentki ·:p. Genowefa . Gawrońska (Wil- sla. awanturnika i przestępcy Czesława Su-
oza 54}. , Odstawiony do komisarjatu, pocza.t- pła. 

(dg) Wczoraj wvbuchł pożar w fab
ryce wyrobów trykotażowych i dzia
nych Stefana Havmana przv ul. Żerom
skiego 68. Zanaliłv s!ę od nadmiernie 
rozgrzanych kalorvferów odpadki b::i
wetniane. Ogień rozszerzat slę z wiel
ką szybkością i przybrał dość poważne 
rozmiary. 

Po skqśt~o:nei . pracy· w;acał~ j~k i kowo z~~ślat. róż n.~ n~z~iska. wrcszc!~f _Nfe wątpimy,. że bandyckiem1:1 bt;li-
zwykłe do .do~l'J., gdy zauwazyła Jakie-\· udało się stw1erdz1c. ze Jest to 17 letnq ~anstwu młodocianych zwyrodnialcow 
goś osobnija, · · Aleksander Chudek. syn dozorcy dotJiU! położy wreszcie kres służba bezpieczeń 
który obsęfwując ją, szedł za nią krok: przy ul. Hożej 5. , . . I stwa publicznego. 

Zaalarmowano drug-i oddział straży 
ogn;owei. kt<irv w wyniku DM<:i:qd·dnnej 
akcji ratunkowej oożar stłumił. Straty 
stosunkowo niewielkie, 

" w krok. I W1.t8ICPIJ ~ło~~iri8fHe 
W pewnej chwili znalazła się obok. (d) Bolesławowi Kaczyńskiemu, mieszkańco· 

gmachu Wyższej Szkoły Wojennej. ~ .r_ dl 6 .C:. wi Grodna, przed domem przy trl. Zgierskiej 26 

Wówczas jej prześladowca .,vljr~ulor upo ~"'o an.,u w Łodzi skradziono rower, wart-Ości 350 złotych 
ogłU5zyt ją·, uderzeniem pięści W głowę ł9" z okna wystawowego skle'Pu z kosmetykami 
i Chwycił ją równocześnie za gardło. Zftihł bez ŚIOdU - pr&WdOpOdObOie Antoniego Bugaja (R.zg-0wska 76) skra<.lzionn 

Napadnięta zdołała jednak krzvknąć odebrał sobie żgt;ie perfumy i mydełka ogólnei wartości 300 zottych 
- Policja L. · • Z garderoby w sądzie okręgowyim Janowi 
Na krzyk ten Berlin. 25 listopB;da. · ! V.:Szcz~to na .wielką _ska!ę akcję p_rze~zu- Puischowi (Słowiańska 15) skradziono palto, war 

pośpteszył jej z pomoc~ przechodzący Dotychczas niema zad_nęj wiadomo- j kiwan:a ?kolie Be_rl~na. i wybrzezy ltcz- tości 400 złotych. 
tamtędy ~ierżaD;t • podchorą~y ~opowicz ści o los;e dyrektora Seifferta; jedpego 

1 
nych Je~1or podm1e1sk1ch. celem ~~tale- z mieszkania Oskara Schmiedtkego (Ks. 

Ną w1do~ h1~gnącego s1eq;anta na-
1
1z głównych· winowajc.Ó!"i,•; . bankrm~t.W.~Jnia,$\~dow_ , :w~ntualnego samoboJstwa !Brzóz.ki 65) skradziono garderobę, wartośd soo 

pastn1k puścił ofiarę i wielkiego banku berlińskiego „Banlf'fNr ·dyrektora Selfferta. · zl-0tych. 
"WYrwawsz. Y jej z _ręk1 Jorebke iepiędzl lia~del-i;.ną-GJ;undbesit~"· • . ~ ~ •: ! Emilowi Sch/Hlerowi (Główna 11} skrC1dzion.o 

mi . Zdan1em prasy. ~rzepuszez_en•e, ft · - _· Berlin 25 Ustopa•da. •futro, wartości około 1000 zlotych. 
począł udeka~. . Seifiert odebrał sobte zycie, nab1era CO· (P 1 ,: A« . T 1' J f" ) I Sprawców występów złQdziej.skich nie schwY 

P • , Ś 't • • ' • • d d bi ' t O SKa 0en·OJa e eu,ra tcznoa . ąpow1ez pu .Cl ~.lx za mm w pogon r~z w1ęceJ praw opo o ens wa. . , „ · . tano. 
wspomagany przez·~Kilku. ptz.echodniów. l · Z żezńaii żony dyrektora' 11attl\u wy; . . ;,.,.""P~Hc~a betliiiską arę.si;towaiła kas1e>ra i . ,.. • 

· ~abu'sia dopadnięto w oko1icy filtrów ' nika, iż byt on w przeddzień : z·amknięcla jettn~j z filji Gomme1rz u. Privatbank,' :JirDJODJO 601fzo 
mfeJskich, gdzie odwrócił się i widząc banku bardzo zgnębiony. Nazajulrz wy:.· , który sprz•enfow~erzY'l 60.000 mk. W, u- (d) W bramie domu przy ulicy fiJalkowskie-
obok siebie ·tylko dzielnego podchorąże.:) szedł on z domu na ważną kortferencję I rzę<liz.te sikarbowy1m m. Ludwigsl:ust WY- go 28 wynikła bójka pomiędzy kilku lokatorami, 
go, i odtąd nie był przez nikogo widziany. kryto ma:lwers<ł!cie na sumę 90.000 mk. w czasie której dotkliwie poturbowano Wincen-
. zadał mu kilka ciosów nożem Poza rewolwerem, zabrał ze s·obą tylko I J.ed1e1n z głównych s.prawców malwerrsa- tego Broniarczyka. Wezwąno doń p0gotowie, 
poczem jednym skokiem przesadzil dzie drobną gotówk~ z biurka, tak, i~ trgd: Jej}! urzędmJik magistratu, popei!ni1t samo- któr~ u~zieli!~ mu .p~mocy lekarskiej. Napastni-
lący go od filtrów parkan. no przypuszczac aby bez odpow1eqn1cłl b9istwo. kami zaięła się pohc1a. 

Pościg natychmiast zaalarmował ca- środków powziął próbę u.cieczki. Dziś 
. ' , ..... ililllł' -· 

ł Prohibicja w Finlandji 
' i . I . - Oryginał traktatu ' 6t:d~ie sdoeodsona Tragedia \V gabin·ec1e res auraCYJDYm brzeskiego N~1·~:~~0~~;~).listopada 

-..Il , e. - · fi ,_ · ł j - • na bcytac;i (t) Rząd fiński rozpatrywa:t wczoraj 
.1 lodu eae"frotec: ni" posprzeieza s t: s nors.:;• kwestję zniesi.enia prohibicji, Miinister 

cs.onq i po1!ft10111ił si~ ~uieio . · Wiedeń, 25 listopada. sprawiedliwości oświadczył, iż już opra 
Częstochowa, 25 listopada się życia. Strzelił on sobie w skroń i po W jednym z · antykwarjatów wysta- oowa1ł projekt ustawy na mocy której 

(d) Ubiegłej nocy w restauracji „Sa niósł. śn:ierć na miejscu. D~sp~rat poz-0· 1 wiono . .fta licy~cję ~ryginat. traktatu będzie dozwolona sprzecllaż Pi'W.a oraz 
voy" w Częstochowie rozegrał się krwa stawił hst, w którym prosił, by nikogo brzeskiego pomiędzy N1emcam1 a Ukra- wi1J1a. 

, wy dramat. nie winić w jego śmierci.. liną w r. 1918. Licytacja rozpoczyna się Projekt powyższ·ej ustawy będzie w 
Pófoym wieczorem zajął w tej resta niej w gabinecie rożległ się wystrzał re- . od sumy 150 dolarów. najbliższym czasie przedtożony paria-

uracji gabinet 25~letni Roman Sankow- wolwerowy. . . .mento\vi do zatwierdzenia. 
ski, elektromonter z zawodu, wraz ze 
s ą narzeczona. Przez dłużsży czas pro 

dźili ze sobą głośną rozmowę. San-
77 

1 ski zarzucał dziewczynie, że le.kce-

: . " ·. ·-. ~ ··'\; • „ . : ~ , J • ' • 

DziałalnoSć posłów Witosa i· Kiernika 
w zeznaniach-dalszyoh świadków obrony w procesie „Centrolewu" 

waży jego uczucia i źle się prowadzi. Na 
rzeczona, w odpowiedzi na powyższe, 
dała mu do zrozumienia, że nie będzie 
miata ·do niego żadnego żalu, jeżeli z nią 
zerwie. Wówczas Sankowski wyciągnął 
z. kieszeni rewolwer i kierując go w stro Warszawa, 25 Hstopadia. d\O walki, a Ii.a.wet świaid1ek uważał go stwirerdi<Za, że zadawał te pytainła ty-lik.o 
nę dziewczyny, zawołał: . Na wstępdie wcz.orajs:rej roipray;:y zawsze za z1byt pokoj·owo UJS:posobLone- dlateg:o, iż na poozątk11 nie zgl<łS'zał fad-

-'- Wyjdź stąd, bo zastrzelę ciebie i sad przes_luchal b: posła Aftutąicż.vka, go. nej ekscepcji co dio badania świacllka bez 
~~a: się zabiję! c:zlonJrn Piasta. św1iadiek sitWierd·za... że W dlailScz.ym ciąg-u sąd p1rzesJuchait b. przysłęg-1, bowtem rnyślal, że jest on 

Jz!ewczyna z przeraźliwym krzy- post·oiw~e Wttos i Kiel'.'niilk nigdy nie nawo ministra vełnomocnego Rzplitej we Wie- zw'.v1ldyrn sędz.ią a ni0e , sędzią iminego ty
kieni wybiegła ńą. kurytarz zamykając 1ywali do rewolucji. Również niepraw:- dniu, Zygmunta Lasockiego. ·~wiadieik pu". Te ostatnie słowa prokura.tora wY
za sobą drzwi gabinetu. W 'chwilę póź- dz.iwy jest za·rzuit stawicuny - świiadkO'"\Vi, w ·sposób sipokojny i rzeczowy omawia w1b.~ują dhrżs•z.ą wymianę zdań, którą 

Jak sie okazało Sankowski pozbawił jakoiby naw:o1tywat on d10 nietplacel;l'ia. po- szieireg z~gadni·eń poHtycznych i stwier- wreszcie kończy prz1ewodniczący stwi1er 
mma+ai·q,z.:.·~ ' '!Miii diatk·ów. Madlej-czyk ośwoocżył, że w diz·a międ1Zy innett]i, żie sabotaże ukiraiń- dz1enLem, iż taik~e <Jświ1aidczenii1e JJIWlmra-

swojej gminie sam byq poborcą J>Odatk<>- skie ni1e mają nk wsp06lnego z a:kcją Cen tora nie j1est dla świ·ad!ka by111admniej ob
Rep re sJ· e na Cu prze wym i gmi·na ta ni1gdy nie zalega:ła 'l . trolewu. Na1s~ępnie przed sądem st:lnął raźliwe. 

· ~ ptaceni·ern podiat'ku. P·rwd wyootami I f}osel sędzia Brodacki_ Zeizinaj•e on bar- Pod konDec wczoraj•sz:ej rDZiprawy 
stosoDJone sq "' dafs;:ąDJ osadzono świa<lka na dwa ty1godą:He - w I d;zo korzystni•e dla Witosa i Kiernika. µrz·esituchano j·e1szcz!2 a.plikanfa a·diwo-

c;iqeu a·reiszcie, potem jedmaik go wypuszcronó. Świa•Cl1eik wiele raz:y pod!kre·śla. że myśl I kackiego Mamrota, który byt na zjeź-
. Nikosia .(Cyipr) 25 li·~topaida. . Przy p~1lpk1e _świ~·~1k~w - st-anąl zk-ól~.ii ja/kiegokolwielk zarma;chu byta im mpe1- <lizie s~uid1enickvej . ,egte~wtywy s;ocjali-

Poir1.mo panuJącego spokoJu wfa:d:ze poseł Gruszka, row:rn•ez ozlonek stronna· rn1e obca. · , styczne1 w Berhme. Sw1ad1ek stw11erd1za, 
··ouownde zaostrzyly rerpresj1e wzgJ.~dem ctwa Pfa:Sta. Świa<lie!k mówi, .że nfg'dty . W czasie zeznań teł!o świadka doclzo 1 że Ciołkosz wcale nk nawo-ływa:ł o od
l 1 ; ·q1ności. Po godzi~le s. więcz .. ni'.lwmu r..~e nawolyw~t dlO t. z~. m~t~u na.'War ~ti d.o mal'!go ,inc.vdentu . . Oka:zujie si~ j ~1a:niu }~liemcon~ Por:1.orza. Tę smną o~o
n, ~ wolno opusz:czac m1·esz:kanaa 1 wy-, s-zawę, albow~em uwazat to . za rr'OillSeil'S. ze Brodacka, będ3,·C ot :.c ;.: 1ne P·osłem rw~ , ncznosc potw1.erdz~ł adwokat Luqain 
chdzić na ulice. CMop.i n1e P'()lszhhy na pd•eochotę dro War- sprawuj.e swyoh funkcji .iako s.ęod:zia. Kon. 

Również wsz.el'kie próby ~gromaid~eń sza:"'Y· N~ n~anie ?:brołk~ świa1diekł. Wyjaśnień tycb ud·1Vi' 1ri. ~,,·i2{'-:: 1~:. , r 1 I. !1~iś ou r_an~ w rh lszy1m ciągu zezna 
1·: dzleń są Uumrnnie naty·chmiast. stw11e1rdza ze Witos mgdy me wzywał ząd.aim;e prok. Orab;wsk,:: ~o. 1:;. w r:v .1ą ::- v;1ad1~{C\V,c cbrc·ny. 
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1 w: rne 1ra J i „ l[i[i! i ~11 ana" ll~;:;~!~:g;~;~;;;. 
Popiół zab~tego i spalonego człowi ka uważany Jest za reUkwję :a~ ~rlr~a:i~t.de~~~:~ęk~:f!~!a:;~:= 
4'4P1..~ •• ~ 4 • ~ , Jl „,,. a .. j t2. I d .. ŻY ożywczy prąd. Zwolennicy sztuki ta

'~"·~ ~oaODISaODJ DJ n. 1, ~rOOf!JI ;710 n Jl I necznej_ z wielka. radością powitali no-

( ) P 
• 

I wy tamec, który ze względu na swą ory 

m. ras~ c~1ego świata została w żone byily s·ziczie•gólnie sartanrz:mern Niem- 1 go. Poll.cja międzynairodowa obwilllia ginalność. od6legającą od powszednie

:tatl~~ - cz~s·1e za_ailarmo_wan~ potw?:rne- ~Y. Aust~ja, Szwajcaria i państwa Skan- członków tej sekty o mordowanie ludzi , go szablonu, oraz łatwość opanowania 

retaqan:i. d Phlllącem.i z fmlaindJL, o oynawsk1e. We wszystkich tych krajach I dfa sWYch pra1dY1k albowiem wierzeniem posiada wszelkie warunki, ro\rnjące dłu

ai!'f'k~ 'kfpmu ozol"Cy cmentarza yv lie_l- czcz.ono szatana przy pomocy krwawych satanistów stało si~, że popiół z zabitego gotrwale powodzenie. Jak dotychczas 

srn 1• or! wykopywał trumfl.V z. odm- trupów i orgji. i spalonego człowieka, jest relikwia... przewidywania te ziścity się w catej 

lowywal t1 upom glo~y„rece i nogi, A.re- Wiek XIX obfituje w licz.nie dokume•n j Być może odkrycie do1rnna111e w fin- pełni i najnowszy taniec obecnego se

szto7ain; µrzy'?n~t się, iż należy do grr;- ty, dowodzące chwtości istnienia tych • landH dopomoże do wykrycia i zn.isz·c·„e- ..:mrn, tak zwana „Rumba", iuż dziś świę 

by. _. zii · czcicieli szata!za. oraz- wydal sekt. Gzarne mszie od1prawianie są w 'I nia tych hairriclmyich sekt, które w znacz- ci wszędzie zasłużone sukcesy. 

~os.z.ur~, ~orespondicnqe l .adTesy s~ta- zaclkach i piwnicach. w obawie przed'. . niej ilości znajdJują si~ę jesz.cz.ie w Paryżu Kolebką „Rumby" jest Hiszpania. W 

mst~; fYJ.ących w Landym~ 1 Pairyzu. policją. Dz1IeJ1e si-:~ to d10 drria dzisiejsie- 1 i LondYITTie. orygina!nem brzmieniu nazwa ta jest 

z. 0 Je'St za sie~ta satanLstów, którą ....._.. . rodzaju ief1skiego i wychodząc z tego 

tnteresuJe się obecme cały śwJat? . i punktu widzenia, pdsiada ona pewne po 

Kult Szata-na - prreclwmika Boga p t t p d d • t k · • Ik k · t d 

wywodzi słę od a . hl h Ó ' or ra or !3 prza min em procesu rew1enstwo Z po ą, mazur ą I • • 

gdy ludll1rość dila z ~bł:.;~i~Y~łe•gC:,a~k~~ li U li ~ . Ruchy. i kro~i,. mąiące zas~osowanle 
da.ta mu ofiary i budowała oltarzie. Na Od - I - ..s. I „ ~-• 

1 

w .tym tancu rózmą Się zasadniczo od J!3 
tem tle powstały sekty czcicieli szatana Zie ezg łiiran 'f:Q SZl!IU ~rdT nu1acego, dotychczas w.szechwładme 

które w •pew.niy.ch OlkJ"esach rozwljaiły sie (x) Nie od dzisiaj znane jest zagad- i starszy l bardziej niekorzystnej powierz ~ngielskiego stylu. Z uwa~p ~a to nauka 

gwałtownie. Najwieksze nasilenie rozwo- nlenie roztrząsane przez sfery artysty- . chownoścł, niżeli jej małżonek. Jest ~ardzo uproszcz?na 1 ,me wymaga 

Ju se~ty satanistów przypada w wiekach czn~ I im ~bliione . a mające na celu I' Z~enerwo~ana niewiasta kilku gniew spec1alnych zdolnośc~, wowczas gdy 

średnich na rok tysiączny vo N. Ch. Na stw1erdzen'e, czy portret w ykonany . nerm ruchą.m1 zniszczyła ptótno, które doskonale ?~~nowante tak zwan~go 

r.ok ten przepowiadano kooiec świata przez artystę z natury, winien być bez- •
1
· nie odpowiadało Jet iluzjom co do wieku , „styl.e angla1s . wobec które~o śmiało 

Proroctwo to zdawało się ziszczać, gdy.Ż względnie podobny ~o modelu, czy też . I wyglądu małżonka. ·da się zastosować . słynne po~e~zonk?· 

Bwropę dio&nęta wówc·zas niesłychana może być dowolnie interpretowany I Malarz wytoczył proces domagając dot~c~ą~e fraka, któ_re głosi, 1.ż nosić 

klcska głodu, trwająca trzy lata. Zahra- przez danego malarza. Niejednokrotnie ! się odszkodowania w wysokości 2 ty- wla_sc1w1e frak po~raf1a.. tylk~ ci, którzy 

kto Ziboża, zaibraiklo bydfa domowego i I Już na ten temat byly. dyskusje na ła- I słęcy funtów. Proces przec~odził przez ~o~iadają . przynaJ!Ilnt~J. 6 ~tekowe. do· 

ptactwa, zabraikło w lasach ziwierz:yiny. I mach prasy zawodoweJ, które jednak 

1

, nafrozmałtsze fazy I był wielokroć od- 5WJadcz.enie, byna1mn1e1 me ·nalezalo 

Ludzie żywili się korzonkami, korą nie doprowaqzit~ do żadnego rezultatu, raczany. gdyż zdania rzeczoznawców do rzeczy łatwych. • 

drzew_ ziemią. /Jo klęski glodu dolączy 
1
: tak, że do dziś n1ewladomo. czy portret 

1 
co do artystycznej wartości płótna były „Rumba - fox" różni się zasadmczo 

la sie zaraza. Wymieraly cale miasta 

1

. jaki.egoś gentlemana może być uznany sprzeczne. Ford za pośrednictwem swe- 1 od tych kJasycznyćh wzorów, które 

osady i wsie. ' za dobry, jeżeli nawet na pierwszy rzut go pełnomocnika proponował odszkodo-1 wymagały dokładnego przestrzegania 

Wówczruc; J.ud'zkość , dla odwrócenia , oka przedstawia Jakąś starą skrzynie, wanie „„odpowiadające wartości znisz- pewnych reguł. Taniec ten cechufą prze 

1.f a zaczęla od:prnwLać czarne msze sata- 1 'nb parę pstrych płach. czon~o kawałka plótna i zużytych farb, ! dewszystkiem Pełne harmonijnego 

nistów. Czarne msze odprawiano zwykle I Już od dawna zresztą rozprawiano malarz natomiast walczył zacięcie o · "'.dzięku, estetyczne formy. Ruchy i kro 

w ustroninem miejscu, wśród gór, na uro- na temat granic sztuki, i problem ten swoJe prawa I o uznanie swej sztuk1 i ta· k• Rumby wykonane są na niezwykle 

c?J;isku leśniem , nocą, pod golem niebem. nie jest wcale najświeższej daty. lentu, co powodowało ironiczny uśmiech małej przestrzeni. Mieszkańcy Kuby, 

KafJ{anka, bywała kobieta. która zJawia- 1 Na oodobnem tle doszło do sensacyj- zastępcy prawnego forda, który scep- twórcy Rumby, tańcząc, posuwają się 

fa si~ uwieńczona werbena., o zafJ(lchu . ne20 pocesu pomiędzy znanym węgier- tycuite uśmiechał się z idealizmu swego drobnemf, krótkiemi krokaml 

miłym szatanowi. Ceremonjał rO!poczy- · skim malarzem 1 popularnym m11Jonerem przeciwnika. Ciekawe jest tło, na którem powstał 

na:t się od słów: I amerykańskim Henry Fordem. Malarzo- Sędziowie angielscy, którzy d·elego-

1 

ten taniec. Kuba zamieszkiwana jest 

„PrZi}~stępuję dl() ołtarza mego boga, wł owemu udało się pewnego razu pod- wani byli do rozpatrzenia I wydania wy przez czarnych, których główne zajęcie 

który Pomści słaibyc~ i pcjkrzywdil.P'llych. j czas podróży Forda po Europte skłonić li:oku w teJ niezwyklej sprawie przychy polega na ciyszczenJu ~rzechów ziem· 

Parne, uchroń mme pr.zed kaiplanem popularnego króla samochodów do od- hli sle do zdania adwokata Porda, że nych ze skorupy, szlakl 1 innych nleczy· 

chrześcijańskim I wradtą fei.udialnyim". I wiedzenia Jego pracowni, I poświęcenia malarzowi należY się przedewszystklem stości. Praca ta odbywa się Yf ten spo-

Następnie wszyscy chórem śpiewali 1 jednej tylko wizyty celem namalowania I 9dszkodowanłe za stracone materjały s6b, iż wstrząsaj~ oni silnie pła~kieml 

hymtt clio szatana, który stamowi tirawe- 1 jego portretu. zużyte do malowania portretu, jednak ·puszkami, napełnionemi orzechami. Na 

stację 108 psa.lmu Dawida, i składali pO· Po skończeniu dość udanego portre- talentu Jego również nie należy zosta- skutek tej czynności powstają specyiicz 

całunek na vodobitnie szatana, najcześ- . tu, małżonka króla samochodów orze- wiać bez tadnego zadośćuczynienia I ne szmery. Charakterystyczny rytm 

cieJ wyrzeźbionego w drzewie w postacl 

1

. kla. ie w portr~ci,e nie można dopatrzeć przyZnaU malarzowi odszkodowanie w tych dźwięków stanowił dla kubaf!skicb 

kozła. się śladu podob1enstwa, że przedstawio- wYSOkoścl tysiąca funtów, miast żąda· murzynów niezwykle miłe urozmaicenie 

W drugiej części nabo±eństwa odsla- ny na portrecie człowiek jest o wiele nych dwuch tysięcy. w ich monotonnej, zmechanizowanej 

maino oMarz. Kta•d1ła stę na nLm obnażo- pracy. Po pewnym czasie poczęli oni 

na kobieta. Na c·ilele jej celebrował ka- komponować krótkie pełne melancholii i 

ptan obrządieik i z mąki rozrabiał na jej M~f era „1 ~1 WJ~U[~OWJ W ~tflJ~[~ 11.~towe·J smętku piosenki, które wkrótce intono-
ciele ciasto, co owaozać miialo milOść wane byly przez wszystkich tuziemców 

ziemską. Kawałek tego ciasta otrnymy- Melodię tę wygrywano na narodowym 

wał każdy z obecnych, który przy tern Instrumencie, byt to drewniany flet, któ 

odmawiał stowa modiJi.twy: !Toiemnl«;"!'.U ~am1u;fl no mfes*ftonie fa6rgftonta rym posługiwano się wówczas, gdy na 

„Albowiem · vowiedziane jest, że trze- . . , . . . skutek jakiegoś ważnego wydarzenia 

ba nagim kroczyć w życiu i niszcz.vć zło (x) Wiedeń i;>rze~ywał ?'" tych dniach . gn 1 0wą w celu zbad~nia, jednak wymk1 należało zwołać wszystkich mieszkań-

vrzez zło, oddając mu się z rozpasaniem" 1 niemałą sensaCJę. ~1eznam sprawcy na· analizy są jeszcze n~eznane. . ców. Oto wszystkie czynniki, które zlo-

I i•stotinie, po tej modJlHw~e następ-owa I sypali do skrzynki .listowe} Jakąś wY· fabrykant Matthias. Leo. S.chm1lo- żyły się na powstanie nowej kreacji ta-

fy ni.es·?ychane orgje, I buchow.ą s1.1bstancie,
1 

poczem podpa- vics, który wraz ~ rodziną za1muie. wspo necznej. 

w średiniowieom satanl.zm rozwijał i llwszy ią uciekli. Nas.mtek wybuchu od m~lane mieszkanie, posiada w Wiedniu Pewien pomysłowy aktor nowoior-

sitę s·z,ozieigólniie moono. w XV wieku naJ- i padł tynk i zaprawa m~r.arska naokoło w1e!k~ fabryke wyrobów skórzaąych, ski stworzył na scence rewiowej typ 

f!lośnieiszym satanista, był Gilles de Rais, . futryny drzwi, . zaś og1en powst~ły po istme1ącą J~t od przeszło trzydziestu sprzedawcy orzechów, stamtąd Rumba

baron i marszałek Francji, który mordó-1 wybu~hl.! straw i ł ~rewniane ~rz\':1 m1e- lat. Zapewn1~ on, te przez cały ten ~- fox począł torować sobie drogę dalej, 

wal dziesiątkami i setkami dzieci dla szkama 1 pocz~\ł s,ę btyskaw1czme roz- kres cza~u nigdy. z żad~ym . z urzędm- tworząc zaczątki nowej kreacji tanecz-

swoich czarnych mszy. I szerzać. Pozats~ ~leszkanie ł klatkę k6w, ani robotników me miał. żadnych neJ. 

w wi·ekach XVI, XVH 1 XVIII zara- . sch<Xlow~i n~pełnit Jakiś gryzący .gaz, zatargów, tak, it przypusz~zeme, że za- Jest, oczywiście, rzeczą wielce wąt-

CM"iMłWMM&M+ 'PM'' m , L&Z ! który utrudniał oddychanie I wyciskał machu dokonar Jed.en ~. jego podwła- pliwą, czy Rumba utrzyma się w obec-

1 
łzy z ?CZU. dnych jest ~~ofa n1e~ozhwe. nej swej formie. Wiadome jest bowiem 

O .„l'[Zftdnnrr; W nrze• P~zar został ug-aszor.y pr~ez lokat.o- . Zachodzi Jednak . Jeszcze jedna m?-. z doświadczenia, iż każdy nowy taniec 

:ł..:.. . ~ U.Jl\ol!I 18 rów 1es~cze pt zed przyb~c.1em strazy 
1 
żhwość. Pewna r?dzm.a, kt6ra od dłuz- ! przed swem ostatecznem zwycięstwem 

nuśle f~łmO ym o~nłowe1. Zawezwana na m1eJsce wypad ·,szego czasu zam1eszk1wara we wspo- przechodzi nafróżniejsze metamorfozy 

I N 11 W ku , policja ,':szczęła dochodze~ie. Ust~- mnianym domu poczęta zalegać z zapła 
1 
Nap:zykład. charleston l Vfalc angielski 

W Ameryce od -dłuższego już ·za ·u ton l. ,ż~ \\ ~ bucbowa substanc1a w P-.•- tą komorpego i na skutek tego sąd naka swóJ właściwy sukces osiągnęły dopie

czynią kroki w kierunku oóni~en1a 
1
stac1 b1~lego Vi~szku 'Ysy~ana była d1, zat eksrp.1sję. Syn 'Yyeksmiowa~ej rodzi I ro po dwuch latach. W ka:;dym razie 

l• _ t. d k .. f'I . d skrzynki 1Istowe1, naleząceJ do bogate.- ny nalezal do jedneJ ze studenckich grup 11 numba iuż obecni·e została bai·dzo z· cz 

„os:z: ow pro u CJ·I 1 moweJ - prze e- f b ·k t - bó I ó . h . r t h D . b" . i\. • • y 

wsz.ystkiem zaś honorarjów aktorskich. ! go a. rs ar: a ~vro. Vf s ( rzauyc 1 ~· naCJ?na is ~cznyc · ziwnym. z iegiei:n j liw1e. I?r~yjęta przez fachow_Ych przed· 

U 
·r . t 1 ~ odd' . k . .Matthias Len ~. hm1lov1csa. Skrzyn«a okohcznośc1 od czasu nakazama eksm1- stawicieh sztuki chor eograt·iczii J 1· y 

s1 owan' a e z·niru az1y zw.1ę 1 w I · ·. r 1- -, .. H d h d .·· · j d · · d f b 1 --~ - z • 
·d· · -~· · f, , . Ni . ~rtsia a. na c • ,.\v,ac P.rov.:a zący.c " sJ1 wspommane ro zinie, ,w omu. a ry I skuje coraz więcej zwolenników wśród 

pm -.Uh.1.:Ji. 1n:o\\ eJ em1~c. . .. Jego m1esz k:u1 .a. Dr7'-A 1 mies.;,1rnn1a b~ · kanta poczęły mnożyć się niezliczone licznych rzesz tancerz 

PlanuJe s1~ ut~o~zeme k?1:insJ1 .. któ ły poważnie. na skutek wybuchu i po- , akty terroru. Prz.ed kilku tygodniami ~·+ s#f"ł"". 

raby m ~gulow ara .1 UJednostaJml.a ceny żaru z111szc LrJne, a c.ałe mieszkanie fa- I willa Schmilovicsa zostata obrzucona 1 1 
' >-.a 

~?s ~a.\:,,1 prok.ukcJ1. ,a .tak~e t>~nsJe wszelj'bryka~ta. v:ypdn:ał mocno gryzący gaz kam~eniami, przyczem wyleciało kilka.I ~ 
k1d. iJ1 <1C:O'!"n1ków le~ diz,edzmy Pnze~y Dz:ęk1 ok :,!Jczno~c1, że p Jlal zo~tal naśete szyb powodując duże straty ma-1 ~"1\e.S~ 
stu. KomiSJa ta ma row11;eż .. za. z:a<lame , naty,~hmiast uuw~żony i u~aszony :t·e terjalne, a drzwi zewnętrzne mieszkania i..._ .._.........., 
oprac L>wać d.~lszy plam obnizen1a kosz-! przvbra• on ~t oźmejsiych rozmiaró·w, obite miedziana. blachą, dywan na scho ,,..._ -::::_--

tów produkcJt. lt'.ł~. t.c urato\.\',il.' e zostaro nietylko m·e- dach zostały oblane kwasem solnym. ~ ;::: :::: 

Pierwszą ofiarą tej produkcji mają '1 szkan'e Schmilo\icsa. ale I cały budy- ' Zawezwana w dniu wYbuchu straż -·~-

by~ znac~nie obcięte. gaże gwiazd i 1 nek zam!eszk· we.ny przez kilka rodl ;.- I ogniowa ustaliła, te do substancji wybu l ~ Y E 
Ew'azdorów. Pozostaih aktorzy też mu · \V ladze poi;cyjne doszły do wn oJku eh owej, którą ·nieznani sprawcy wsY· I ~.....::: =. 
szą być przygotowani 11a obpiżen:e pen~ j te wybuch nic hył iedJ'tlie dziełem pr.~y pali do krzynki, domieszane były jesz· i -.;...-:::: -· " .. · 
sii o 20 proc. Personel techncrczny, który I padku, ale musiał go ktoś, l>OwodowauJ' cze Jakieś związki chemiczne powodu!ą A:,: 
dziś jeszcze jest lepiej 1tsytuo.w:my 

1 
uczuciem zło~ci lub zemsty, sJ)Owodo· ce wydzielanie się grytąc:Vch i cuchną· ~„ 

od pta:cownjków iinnych gatęzi prizemy ... i wać. QYOh g4zów. 

słu· ma być z tymi asta•tn;mi zrównany ; Clę'~~ t<.Jemr fcr, ej ~ubstancii wybu-( Dochodzen1c w tej nlezwvklę! I sen-

w :, ."ych <lt0chodach. !chow ej została zabr;wa ~:: :~i, str.tl ~""! saC"'.ii:i~j •r~wie trw~ 
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l'loliisirof Przewóz zmarłych 
w •dniu zorzoiów 6e• :.esDJol~nio 11Jlads 

!loliiufta AudoDJlano temofem 
dusftusli .:~OJarffloDJedo 

będzie surowo karany 
przez organy administracyjne 

Posl•edzen•1a rady m1•e1•sk1•e1• (d) .Jak wia.dlOmO istnieją przepisy naiorjów, CZY miejscowości kuiracyjnych 
na mocy których prrewoienie z.mar.tych pociągiem, zamknięt,emi samochodami, 

Lódt, 25 listopada f nie wypłacił tych zasiłków co uniemo- z. jednej mleł·soow?ści do drugt~j może lub karetkami, a !1,a?'eł ~a furmankach. 
() · · żl' · b t 'k i' · jak' hk I się odbywać 1iediyime z.a zezwolemem od- Jest to oczyw1sc1re medopuis~czalne. 
i Po trzytygodmowej pr~erw1e, w i.w1a ro om om ~oczyn ente . ie o nośnych właidlz administracyjnych. Istnieją bowiem specjalrne· prz.eptsy, do.-

nadchodzący czwartek odbędzie się po- wiek zaku~ów na z. mę. • . . . . . . ro tyczące przewozu imarlyich którzy mrn. 
siedzenie plenarne rady miejskiej z 9ar- Na.stępme ~adn1 z opo~ycJJ zgłosić . Stwierdizono Jed:nalk~, że w ba . zo szą być z:u:p.e.ł1Illiie i1z,olowani oid zyjących. 
dzo urozmaiconym porządkiem dz1en- mają 1nte~pelacJę w sprawie stanowiska wreiu wyipad!kach prrep.sy te są Iekoe- Wlad1ze centralne nadesla,ty obe~nie 
nym przewodmczącego rady nadzor. czej ga- w<ł!zone. Krewni zmarłych, vrzew.ożąc rt-óI .

11 
• A_ t·k'ch ko ~.A poii.,..J·t· 

. . ... k'. kó odJDA. Ił • wł k'd mi. o· i które' ast. o~ mn IJjlJ wszys ··1 m"'"u "" 
Jak wiadomo, na poprzedni em po· I zowm mie1s ie1. t ry · u.Wu przy1ę- z 0 t 0 eisco.w se ' w · 1 m ę na terenie całego kiraju zwracając uwa--

słedzeniu rady, magistrat, na pytanie ra cła do gazowni robotnik6w. powracalą- odbyć pogrzeb, me vr<?szą. nikogo o. ze- gę tych organów na' to, że winny oz.e. 
dnych - właścicieli nieruchomości, o- cych po ~hyclu Sfużbr woJ$ko~. zwolerue., f!bawia~a,c się, ze załatwienie wsrelkiemi siJami przec.iwdiziafać niele. 
świadczył, iż w ciągu całej swej kaden- Jak widać .z powyz~zego pos~edze- formaln_osci potrn.a zbyt t!lttgo. galnemu przewożeni:u zmarłych. 
cji zawiesil fylko 47 planów budowla- 1 nie ~ady będzie bardzo burzliwe t lnte„ ~~ter~no, ze bairdzo częs~o J>C;te· W związku z powy'Ższ·em policja bę-
nych, podczas gdy radni z opozycji za-! resuJące. • wozi się mebos.oczY'ków i romai·tych sa- d!zie obecnie <lok1a,dinie badała w jaki spo 
rzucali. li samorząd łódzki hamuje ruch I sób odbywa się przewóz zwłok, dokoml-

~u0~owlany, odrzucając plany te maso- Kto 
1
•811 rzem·ie· śln· •

1
k.tem, ~°fto~ig:%gll:J~o'f:,~~~~g~h~ontroli w sa-

w związku z tern radn:i - właściciele 
1 

Os·oby, przewożące zwłoki be.z ądpo-
nłeruchomości, na mocy stenogramów wiiedniego ziezw;olenia, będą pociągane 
z posiedzeń rady ustalilf, te nie 47, lecz li wo • · j f do surowej odipowi!edizlalności, a to z te-
kilkaset planów budowlanych odrzucił i .Jł PIS rsem os • g'O względu, że uzyskanie zezwolenf,a nie 

magistrat, a co za tern idzie tamuje ~:>n zawarty w ustaw1·e przemysłowei· jest zwiazane ~ .zadnef!li ,trudnościami i 
ruch budowlany w poważnym stopmu. każdy z latwosccq moze 1e otrzymat. 
Na tle tym wywiąże się w radzie bardzo J•e 4 Dl·e"'-Ompfe"DU Od kilku miesięcY_ cz.ynio~e są J?r~Y-
Poważna dyskusja. 8a ff • gotowania do wYdania noweJ polsk1e1 u-

Drugą zk?lei sprawą, która spowodu (d) Ustawa przemysłowa, między rn- !maitych zaivod6.w, traktowanych w ca- stawr o c~owaniu z~arłych . ~tóra mitr 
le. ostre ataki na magistrat, będzie kwe i remi zawiera spis wszystkich zawodów, lym kraju, Jako rzemtnsło, nawet juz w dzy mn;em; dokła-drue. om.aw1~ .sprawę 
st~a wypłat zasłtków zimowych robo-,uznanych prize1.z wład1ze z.a rzemiosl·o.Spis ! czasach przedwojennyc/i. l?r~ew1o·zema. ~wlok z. J 1~d~eJ m1·eJ~owo
tnikom s.ezo~owvm. Mimo bowiem ten jest niieikompletny. Stwiero-zono j.uż I Prwdistawidele zawad•ów, pomh.11ię- ~c1 do. dmg1_e1, wym1.e1maJ~c .w Jaildch 
swych ob1etmc, magistrat Jeszcze dotąd r nlejed1nokriotnie, Je nie wymieni.a orz roz- 1 ty1ch przez ustawę przemysłową, niejed- wvipadikach Jest to zu.pelme merdozwolo-

&"• • r.iokr;otnie jruż zwnc.ali się do wta<lrz, f)r-0- ne. , . 
sząc o uiz.uu>efnien~e listy. Dowodizm oni, . Do czasu wyaama tej tt~tawy o~
że zawodly, które reprezentują, bezpod- w1ązywać bę?ą o~ne przep1sv (kalda 
stawnie pozbawiono praw przys1ugują- 1:zle.J.nlca kraJU ma mn~), ~rzyczem tvła
cych waf'S'twom rzemleśln~zym i że ta dze będą. bardzo energ1czn_ie wys!~powa
krZYo/da spotkała Je zuvelnie niezaslf.l- 'y__/J.rzec1wk_o__ pr_zek_rot:_z~1JZOtn •. 

DilrZBCZODB) Ił BZIS(B UrDłZYSIOŚCI zaręGZYDDWBj temMLnvsterstwo prremvsru 1 hamdlu roz-1
1 ~~~fll!!lf!llł1Jjj~@ r.r0 .r.1• „t.łJ/0 t I .paitruje s1zcregótowo postulaty zainierel .., _. ~~ V s r~o sowanych zawoc!iów i jeśli uiznaje je za 

§S(tłLIPJI:lil·-,..,ó~ O&.fU&..l·•n"" "'fi stuP~u~tni~n~~~i. wskutek interr-
~'tSłlł Bil"'-'K'fGIP U U ~ „ we.ncji pewnych organizacyj, wydane 

(d) ątefan Walczak od kliku lat już tembardzlej, że Frątczakowie sprawa- z.ostafo zarządlzen!e, mocą którego uzna
starał się zdobyć względy Anieli Frąt- 1! dzili kapelę i przygotowatł bardzo dużą ni zostali za rzemieślników iudzie. zajmu 
czą.kówny, córki rolnika ze wsi Kucha· ilość trunków alkoholowvc.h. . jąey si~ wyr(fb#m i sprzedaża. mit:Slt wo-
ry pod Łodzią. D~iewczyna puez dluż- I Po północy narzeczony, chcąc się !owego. . 
szy czas le.kcewazyła sobie Jego mllość 1 nieco ochłodzić, wyszedł na podwórze T. zw. wy.rębyw-a'Dre ! STPn>edawcy 
\Yal_czak nte tracił Jednak wiary w sle„ ·z Anielą i jej siostrą, Marianną. mięsa w()lowiego, będący r~eźnrkami, a 
b1e 1 wreszcłe zdołał wzbudzić w Aniel- \· - Jestem taki szczęśliwy, ~ zawo- , co za tern łdzi·e i rzemi1eślni'kami, od 
ce gorące. uczucia. l tal do n'1rzeczonei - ie muszę str~eHć j' dfoższeg.c> czasu j ,uż domagali się wciąg-

Udal .się wóv.;cz~s do starych Prąt- na wiwat! nięda tch na listę zawodów Tzemieśhil-
czaków 1 popros1l ich o rękę córki. - Nie czyń tego - wtrąciła sio Mar- czych przewild1ziany.ch w uistawf.e prze
Qdv uzyskał ich zgodę, wspólnie z A- ; Janna. -:- Jest tak ciemno, że możesz my-sitowej. DowodiziH oni, że na mocy 
ntęlką oznaczył termin oficjalnych za- jeszcze kogoś zastrzeUć: !tej ustawy zostali zaliczeni do rzemieśl-
ręczyn na dzień 8 sierpnia r. b. Walczak nie usłuchał. 12ików wyrebywacze i svrzedawcy koni-

W dniu tym, '?J zagrodzie Prątcza- Padł strzał. Kula odbiła się o ka- ny, to tez tembardziej winni być zakla-
k6w zebra!o. się kI!ka~ziesiąt. os~b. Byli 

1 
mień. leżący na ziemi i ugodziła w bra- syfikowa!li· jako rzemieślnicy, svecjali

to przewaznre krewni i zna10m1 rodzi- 1 ta narzeczonej, Wincentego, przecho- ści od mr.e~a wołowego, 
ców narzeczonej, których zaproszono ! dząceiw w tej chwłli przez podwórze. Ministerstwo prz•ernysłu i handlu u
na uroczystość. I Młodzieniec, ranny w ctowę. upadł na z.nRJto wreszde, że w tym wypadku u·zu-

Goście bawili słę bardzo wesoło, z'cmię i przed przybyciem lekaria wy- pełnie.nie Usty zawodów rremfeślrrlczych 
~.: m•m 'i;ifr Jl"llii!li,~1 zionął ducha. nt.e może nasuwać żadnyich zastrzeżeń. 

Uroczvstość oczywiście została prze W związku z powyis'zem nie wy-
rwana. Wkrótce w zarrodzie ziawfta · stairczy już tylko ·TJ·osla•d1an!-e patentu, aby 

czaka. . I chowe, a więc vrakt.vka u mistrza i na-
Wczoraj stanąf on przed sądem. Na "I stevnle e{!zamin mistrzowski t. j, egza· 

sprawie sądowej młodzieniec ze fzami min 17zdolnienia zawodowe.r;Ęo. 
w oczach opowiadał o okolicznościach Ci wszyscy wtaścide\e jatek, którzy 

.PJ 
Płl\RADU 

R 
Plł\Rł\DU 

o 
u 

Kto nie zobaczy poż.:iłuje 

Premjera wl<rótce! 

się policja. która w wyniku przeprowa- 1 prowadzić jatkę mięsną. Od właścicidi 
dzonego dochodzenia aresztowała Wal- jatek będą wvimag-ane kwaliftkacie fa- , 

tragicznego wypadku, twierdząc, że był kwalifikacyj tych nie posl·adają, będą ,._\&AA 
przekonany, iż na podwórzu niema ni- musieli w ciągu pewnego czasu z·fożyć .,_„_ 

· kogo. od1powi·edni·e egiwmi<11y ptzed izbą rz.e-
Świadkowie dowod~UI. że. Walczak l mieślniczą . a Jeśli te~rn nie uczrn~a. stra

~vf w najlepszej .zgodzie z zabitym. to ca nrawo prowadzenia 71rzedsiębzors(wa. 
też nie można go bvło podeJrzewać, lt I Informu1a. nas j ,ed·nocz1eśni1~, że nfeba~ 
umvślni e strzelił w .iego kierunku. wem ministerstwo vrzemysl1z i 11a11dlu ma 

Sąd, ovieraJąc się na tvch zazna. wvdać nowe zarzarfzenie, moca kfńrego. 
r.iach. wyniósł wyrok moc!\ kt6rMo kilkanaście zaworMw. vomlni~t.11ch vne_z URODZENI p-0.d . ~.o,ak,i em S'roZELCA ~ dniu 
Walczak został skazany ną trzy mie· r1stawt? przemyslowq, uznanych zQsfame 25 lii$~pada -:- posiadają charaikier ~m~tuv, 04-

-; sic-ce więzienia ·rn r.zemiosfo. cq.· . ~al). Il b~z.w~ecl.ną tęsk~tę, ~eląn1chol1~ •. maJą 

O ~~~&li. BJ · hl&. • 9 . .Lilli' !k'b~~~=:~ '!:al~~~rąJ~~:.nel, ,~;:'cik'.feza~~że~ 

~ ,._ Lepsza a- o M BA lł. ~ień&h\"a. i .tn~dn<J>Ś ci żyd?w7 . Zllb0$Z.~ oierip .. ,Ji_ 
~ ~r:r · wą.e. P-0w~Im! f!IJe po·ddawac SJ1ę c:ip ałJ'I>, a {!ner-

„1m11ii!~ · (/!f _ ·_· _,.,,' _ ·-- . gicZi~ęj i odwa~n!•e.j pr-ZGS ~s.ięb r.a ~ swo1'i: plany, 
/)'łSMA / ': • t d h · wó~ WHelJqi: tr•udarośc1 . zwyc : ężą, przy ~ner 
\ ~ . W ręku, dlŻ grana na ac 1.J •• • gjłi i o.diwa·~b;e z.awsze o;;i·ągną cel pożąda:uy, Bę-
?..,. j , ~f d. ą w. pI'zyszl-oś·ci· przecho·d.z.ić oik re.s dla Siicbie 
~~~· f t11iieł>Mdzo p<>myś,~y. z po-wo-du chwHoiwycb nie-
~-Jai -' · ~"-L.: ·~ 'Jli. , (d) Na ulicy Narutowii;z;a ChaJa Qozjl:ll·c. w-aJ· , (d) Na ulicy ar;:i:ezlńskiej w cel'U sanio.. bó. lą:ym. · P'Q\V'Gdz. eń ppn!'.os~ iStra iv ma~eria:_ln ~: powi·n.n. ·i ~J~ U l'PI \~~ ... ......., .._, - · · gowa (Piotrkowska 94) \\-VSkG~yta :i tramwa- napiła się fod:\'ny 27-letnia Michalina Ow~~ar~ łe .mha;dzo n1-e pi;zqmowai; gd,yz będ~ tr'.ec 

_ _ =--i- · ·, p kó · k I i · O 1 j p t moznośc opanowa mo. laikowecSu Da.1.sze 1·ch zy.. 

ki i .S..,LENIDIDulu t d?znala c1ęfklch. us~kodzeó cle esnyeh. o- . · .wna, za~1esz a ą przy t! 1cy ~ ne. ogo O· cie bęcl.c.~e &z.częslic.v-e, ~:ęki 'cz~mu dojdą d·o 
O .d t.Jtra W ft e • ~ n gotow1e, po 11dzlelen1u p1erw~~j pt)lłlf)CY Jł!ZC· Wie przewmz!o deę.peratko do np1tala W R:adO• wię-~.efO ma·jątiku . 

wiozło niewiastę do d1>1ll1l. goszezlł. Urodzeni pod wpływem STRZELCA 

I c-..i WFM•W&&W •&• + PQ'Wi;wd wystrz.c~ać się prze.pr<1.cow .in.r';\ fizycz_ 
,_ Na Zielooym Rynku w cęlu samob6,iczY·l!l n~ nę~ są s~ł01up.i jfo roodęc:,a żyi ± reun::i.tyL fJJ f.1. 

pil si~ jakieiś trucizny JO.letni Bolesław I(!q~ka. . Yl.ą. Uf9d~.~11ycj ,. ?5 .. 11istopa~a , , ";~~ę~)i~y 
Desperatem zaopiekowało sl~ pog~t-0wle ?rz:v- R,1 1 \3ś\li'~ częfł' ~o, ".· a.f .. • 'f <lnia . lO··· i' · 2~._. ~,„ ko-11ir 
· · . • · 1~. l;;~rt,ił. jąi4a ąmu et . t ;tltc:u 1:; CHi~'XZOpA,, 
~:łyila roz,pac.zil1wego kroku - bru śr-94ków do pr~~i SU!~śde lic••\ly lor.ie.ry j .:~ 32976 _ 26. 
z.vel.i.. BVI 
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h . ' u mor. 
Pani Kolasińska z Piepfzowic pnyleobała na 

kilka dni do Warszawy w sprawach rodzinnych. 
Pani Kolasińska !-est pora.z pierwszy w tak wiei· 
kiem mieście. Zrzma wychodŻ! ze swym ~uzy
nem na Marszałkowską. Trzeba pn:ejść na dru. 
gę stronę ulicy, ale pani Kolasińska stoi ni~de
cydowana. 

- Niech clocia ldzte ze mnę! - namawia l• 
kuzyn, 

- Kiedy się boję„. - odpowiada Kol.1si4-
ska. ' 

- Czego się ciocia boi?.„ 
- Ano tych szyn„. Słyszał~, że jak się 

nadepnie na te szyny to elektr:fka człowieka :r:e-1 
bija.„ . . 

- To nieprawda!.„ - odpowiada kuzynek. I 
Ciocla może spokojnie przejść 'Pl'.zez szyny, 

tylko niech ciocia uważa, 7.eby ·drugi! nogą nie 
zahaczyć o roą>ięte w górze dnlty!.„ . I * .. 

Złożyłem wczoraj wizytę. Mayerowi. Sie 
1 

dzieliśmy sobie przy stole i rozmawiało !lię o 
różnych sprawach. Nagle, gdy . wybiła pll!ta 
godzina, Mayer skoczył jak oParzoDY, poClbiegł 
do swego pudla i krzyczy: I 

- No?.„ 
Pies pomerdał ogonkiem, z>aszC1Zekał dwa 

ra„v, stulił pysk i nastała c;ist:a;' Mar.er wrócił do 
stolu. Gdy zegar wybił szóstą, powtórzyła się I 
tasama~~~ . · 

- Co to ma być - pytam zdziwiony. . 
- Nic„. - odpowiada Mayer. ·- Chcę tylko 

nauczyć mego pudla, żeby szczekał co godzinę, 
a jak już się nauczy, to sprzedam .zegar.,. 

* Kolasiński podpił· sobie nieco i wraca przez 
ogród miejski do domu. Przed wejściem do 
ogro-łu zatrzymuje się niezdl?cydowany, robi głu-

' 

pią minę i powiada: I 
- U.„ psia tego!... Napisane na tablicv, te 

należy psa prowadzić na roinurku.„. Kawlłłek 

sznurl[a to pewnie mam w kieszeni, ale skąd im 

wezmę odrazu psa?," 

* Pismo londyńskie „Graphic" zwróciło się do 
swych czytelników z następującem pylan"em: 

- Jakie książki uważa pan (pani) za naj
lepsze?", 

Jedna z czytelniczek odp-0wiedziała na an-
kłetę: , 

- Książkę kucharsklł mej matki i czek• wą 
mego ojca. 

~ 
W muzeum osobliwości produkuje "ię pe-

wien karzeł tak mały, że dyrektor bez :rudu 
może go posadzić na swej dłoni. Cohn i Maye1-
pn:yglądaję się zadziwiafl!cemu l@rłowi i wresz
cie zachwycony Cohn pyta: 

- No, co ty mówisz na to? •.• 
- Phi". - odpowieda Mayer. - Wlała. 

łem już większego karła niż ten!.~ 

TEA fR MIEJSKT. 
Występy Opery Warszawskiej. 

Dziś , w środę , o.czeikiwana niec i·E;rpHwie pnz:ea: 
na.s.zych meLomainów opera P. CzaikOIW&ki.eg.o 
.,Eugeniusz Onegin•• a w czwrurtek Maidaime 
Butterfly" G Puccfoi'ego w wykon.aa11lu świet_ 
nego zespołu Opery Wa!N!Zlll!Wski-ej, Partje we.!
nie?sze śpiiewaiją: LLp()IWska, Ka'!'Wowska., Piatów
na., Leska, Terenlmczy-.Jastrzębska, D®o~, J.a.
r.cxwski WJ,śnJewsk·i, Lwa~zkiewioi Mlk:hiałC1W
ski i iami. Reż~erja Fr Frem;La!, Prz.y pu.Lpiicie 
kapelmii'Strz W, Berdra.j~w. Orkiestr.a 30 osób. 

P.ooostałe bilety w kas.fe ziatna!W!iiań pr.zy uH_ 
cy Traugutta Nr. J, 

W piątek sztuka M Bulhakow·a ,Mies.z.kanie 
Zotki". . . ' 

TEATR KAMERALNY'. . 
Dzi ś w ś ro-dę. w cnvairtek i \( piąteik w dal

~ym cia.gu przy zap ełni:-on.ej ·wid!Owni. bawi pu
bHcmość kBJpita lne ,,Ha.u HtaA.11' z Michałe:n 
Znkze m. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa is1 . . 
Dz;iś o go•dziin!e 8.15 wiei:z·Mem qramat w 

4-ch a•ktach pt'zez Irel!lę Ja•Wską p. t. '', ,Ł,µk'a
sińslki ' • w tytułowej ro lii z p, Sfo1ndisf.awe.m S~
sroim. 

W s-0botę o godz 4-ej po poł, dl·a, sikót i 
nlodzieży po cenac!1 n a ini~.szy;::h , ,Łukas-iński". 

Jutro z powod u próby ~l?n'eralnej pr~edsta. 
wie'llie zaw icsz:me 

TEATR POPUI .A.RNY W S~Ll GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. · · 

. W sobotę <ln.ia ZS-go l'ś!qpada o go.dzinie 
6-ej i o 9-ej w iecz9riirrl cn\'a.z· w ńi.ecl.Ji'elę, dnia 
29-go listopada tnz:y pr.zedstawieria o godZi10ie 
3-eij, 6_ej i 9-ej wjeczore-m . sen~a~yjna pow~ś~ 
w 6-ciu obrai.ach .z fraillcuski~go· w. insc~a.ctł 
soeni:czri.ei , i reżyse!'Tji J óz.efa Pi:liam11ki'llog9 p . t. 
„Dom Podrzutków". - Wetście na ~wnię o 
k ażd ej pori;e (j aik w kin.iie). 

J93t 

„ .. 11it •• 

Q~6~ne·-~~1·e.kreują: „_ 
Kaw 2011nso11 - Aaqlnald Deny 

I Ltltan Roth 
~~~~-R-e-w~e-la-cyjny 1 n-a~d-p_r_o_g_r_a_m~ 

Początek o g. 4'!'ej.„ ·Passe-partout I bllety 
ulgowe a~ odwoł~nf,a nieważn_e. 

Wobec olbrzymiego zamteresowama powyższą prem erą Dyrek_ 
cia Grand-Kina uprasza o przybywanie na wcześniejsze seanse. 

~/wiei!~ ' · ~~ - ~i 
ft hinhietó ~,. 

Nora Gregor 
..,niemiecka Sara Bernhard• 
(bf .) Nora Gregor t<> jedna z najbar

dziiej utalentowanych artystek niiem.iec
k1ch, o której oS'tatnio mniej się może 
mówi, ale taile1nt jej jesz.cze n~·e wygasł'. 

Dziwne byity koleje l.osu i karjery tej 
uita.lentowanej arty·stki. Z pochodzenia 
jest rosja.nką. Odkryt ją Reinhardt. Na 
je<llnej z jego soen Nora Greg-0r wystą:pi
la poraiz pierwszy i wkrótce zyskala so
bie stawę pierwsiwrzęcLnej artystki. Po
tem nastąpil okres filmu dźwiękowego ł 
talent Nory Gregor , ,od!Juywają" poraz 
d1rugi, tyrrn iraoz001 d:la celów filmowych. 
Szozgóllllą uwagę zwrruca na nią reżyiser 
Joe May, . 

· Sutkces ndebywa:ł'y. Jedoo fiilm wy
starcza, by osobą tej artystki z.aintereso
wat się Ifollrywood. Wielki Niemowa, 
który pr~emówU nagle, Potrz.ebuje dla 
Europy filmów niietyl-ko w języku an
gielskim i oto wytwórnia filmowa, która 
postanowiła· nakręcić obraz p. t. ,Proces 
Mary Dugan·' wszczęta p<>szukiwania 
r;ie.mieck!ch oraz framcuskich wYkDnaw
ców tego filmu. W wersji a;ng~elskiej ro
lę Mary Duga.n gra:la Norma Sherurer, 
we francus.kieij - Giu.g-etta Duflos, w 
niemieckiej wybór padł na Norę Gregor. 

Dalsze wypadlki potocz;y1ty się z ldne
ma:tograficzmą szybkością. tlollyWood to 
szczyt karjery artystycznej, lecz Jedino
cześnie pookt zwirotny, od którego roz
poczyna si~ staczanie w dół. Artyści 
którz:y wracają z tfollyWood eto Europy, 
są już zazwyczaj d1a sztuki straceni. Dla 
bard~ wietu artystów powrót z Holly
wood to kres sławy, koniec wszystkk-go 

Ale NDra Gregor stanowitta pod tym 
względem wyjątek. Do Niemi·ec W'!róciła 
tY'lko na krótko HollYW'OO<l ni•e pozwo
lit jej , wyjechać na .zawsz.e. Za kiil'ka ty
~odni Nora Gregor p000wn:ie wyjeżd:ża 
do Amerylki, gdtzie rozpocznjie występy 
na jednej % wi~kszych scen newforskich. 
Niemcy prrezwali ją „rosyjską Elżbi'etą 
Berg-ner", a amerykanłe - „niiemi:ocką 
Sairą Bernhard" ..• 

DROBIJ\.Żfil 
:Jloi01ł~i;ej 6earo6ofnui;li ied 01śród intelieen,;ji. - . rtowiny 
D» ee pieni~inu li' !Joisie timalal.-20 osó6 dEien·. l•lntaD1r. i teatralne 

nie flor~ujfO .z ftomuPffto~łi somolofo01ej.- l (ł~f.) Rita la Roy, nowa gwiaizrla ame 
.lł·ufo6usv "1 · !f olsi;e rykanska, ~artnerka Rod la Ro_cąe'a, wY 
. • , • 

1 
, szra za mąz za piolaika, agenta filmowego 

Na cłzłell 14-ty listopada ząTejestro- około 200 tysięcy, wpfywy brutto na B. IiirschfeJ.cla. 
wanych byt:o w cat·ej Pofsce 257.022 bez dobę licz.on<> na tl39.920 zt * 
robot11ych. Jak wyniika z dan~h c~f~O: Kol~je żelazne, które w mchu auto- (·bf.) Grośna gwiaz:cfa filmowa Mary 
wych. klęska bezrobocia na.}dotikhwieJ bt!.5dw'Ym z.nalazły poważne.go konku- Nolan (Imogena Robe·rts:on) która ostat 
dafa się w.e z.n~i . rent~', ro~'w.ijają się powoJ.ni1ej, Jedinakże ndo była aresztowana za nli.~plaoenie d~u-

pracown!ko11! umysłowym. . l w zai'k\resie pr.zeworow towarowych sa- gów, podpi·safa obecnie kontn1Jkt z pew-
Bez.robotnych 1ntel1.gentów mą.my diztś 

1 

mocho~y ną wytwórnią . dna której ma na1<ręcić 
36.547 osób! Drugą, najłiczniej~zą ka- n;e stanowiq poważnej konkurencji diwa obra1zy. 
begorję bezi.robotnych sta:nowią wfókrrla- . dla kolei. * . 
rze, który1ch ilość prz.elcracza 25 tysi~cy. Ilości towarów, przewiezionych samo- (bf.) Charles Farrel i Janet Gaynor 
Są to jednak licz:by oficjalne, w .rzec.~.- chQdami .. · w stosu.niku do ta<l1unków kole-1 'vystapią razem w fHmiie p. t.: „Salome 
wistości bowiem bez,robom~~h J~st t? jowych są w każdym rnzLe ni·eznacme. Jane'\ 
wiele więcej. Wobec tego, że nie \l!S~Y.- 111.lill-lilll••llil•llll„liilmiiiiiiiliilammim•••••••••••• 
~cy się rejestrują, faktyoz.~~go oor.ązu 
1klęski beziroboda w Polsce nie pdsia·da-
my. ." Roiło! To rodjo .. ! 

"" Obi:eg pieniężny w Polsce PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKlEJ. 2-0.15--21.05: K'Oll'ltCem poipuforny o~kiiler.ll'y 

i 
. l :A „POLSKIEGO RADJA'', maindOiLin.istów Związ.ku Drukairzy. Tr. z W-wy. 

zmn CJSZY SHt • śRODA, dnia 25.go listopada. 21.05-2115: Kwiadrams illitcrra,<ki. Noiwelll 
w ciągu osta'1miego roku o 150 ńtitlo.n?w . U.58-lZ 10: Sygnał e~u z W-wy, hejnał z J Ka:d-ell-Bwdrows·kiiego p, t. , Na(jważ.nieijtSU 
z.f.otyich. Dnia 31-g;o paźdiiiilernika 1930 WiieJl. Mą,riai7kiej w KI1aikowiie, odczytaJtllie pr.:ig~. lldarzerue w życiu". Tr. z W-vry. 
roku w Polsce by~-Q w 'obiegu 1.647.l' ~il- ~ .,,.,l2~1.ńO-bJ>e13z1ą~!· u .'-- łyt „ 1 f A 21.15-22.30: Re-c:i·tal skrzypcowy Adi.li Fa-
. Ó t ,h, h t ·· ' - · dn' , " · . :>· ••1W:YJ.<;ii z P „ramo. chi~ i atk.om.p L, Urstein. Tr z Wtatr6Zaiwy 
J
1
0
9
n
31

w z o~ykC • al 
497

eg
9
o ~~ln.1e~~t . ita KI~gl?,ell.. Pmrkowska HiO. 22 30-22.45: Dodatek a~ Pras<Ywe<gó Dzien.. 

. -go 11'0 u - • ·. ·' • mł .!- '.~ Y.~t„ 1;15--:-15,50: Pl!ze.rwa nkia. Raidj.owego, kom.: meieO'rcl • polk, O·raz wiia 
Spadeik ogólnego obiegu Urnnacz:y się 1,5:,5()-16.20. Muzyka z p~ gramof. z W-wy, domości spOrWl\Ve {tr, z W-wy) 
wy1I'.ącz.nłe redukcją obieg.u . bUetów Ojln'- ·' 16·~~16·-W: Odczyt z ~~ p,. t. ,.Droga I . ""~·~5--24.00: Retran.smisie. sh.-cii zagral!liiczn. 

k~mich natomiast obieg biletów z<law- m!'e~6~" - wygMł dr.kSt. SzeE.gowsk1. (P<rdroz detekforem po Europie). 
. ~ ~ J • • • , • 1 ,~~16.55.i . uzy .a z płyt gram of. z W-·vy. 

kQwych I b1'1onu WZ·rÓ'st o 5 ml!ljonów . 16.5$-17.10: Lekcja języka aing1el&kiego sy_ Al,JDYCJE ZAGRANICZNE. 
złotych 11temeiri Li.n~µa1pho.ne . 

' )(.. 11-.3.5-18 S(l: Utwory C:zajk:vwskieg-0 w wyk. 16.05. Berlin. „Ptasz·ni:k z Tyrolu" -
Samolofy pol•skilcłt - lilnj l-Otniq.~y~ ~JJ./iRw.:!a4!J;: Józefa Oizi:miń ski•ego . Tra.~ iki~:~~a Ze!lera. Tr. z Teatru Berlili-

,Lot" odlbylły w '*1,gu mies.iąc,a paźqzi~r 18;.5().-..;19.15: R-oo:mGJitości 16 30 D e t K t f · 
ni!ka 315 lotów. Ogółem ,w ciągu mie, , 19:1'5-:-19.30_: ~zY'llka poczto•wa łódlZ'ka - • • av Il ry, Ol1C·Br syrn 0111cz-

·a · 'k b 1 ...... T ' 1 k' kot~ bi.ciż. oinów:i :ied. J.un Piiotro~vska. ny z Baurnemouth. 
s_iąca paz 'z1erm a · r. samo 0~Y P?·si:fe , .193()..2:-19.45. Pł,yty ~aim-0!ono;we. . 19.30. Livsk, Kon~ert symfonk .~n :,: z 
prz,ew1ozly . ., • 19.15-20.00: Prae;<>wy Dzl>enniik Radiowy (tr. , Gewandhausu" 

678 pasażerów. i: W-wy) . . 19 3- w·ed · · K t f · 
6.?86 kg. bagażti ora:ż 474 · kg. "a.tet. · ·zó.~o.15: Fe.Jfet'Olll p. ~· „100-na rocznilica . , • ~. _ • 

1 ~n. on.cer . . sym omczn:v 
Przedętnie więc w paździ•ernik. u Jij:e:J„ p~z}'da~du Ch~p1na do Pa.ryża ' - wy~ prof. St I z ucJ.z. Vas-s Pnhody, Częsc1owa transm. 
rii:e korzYstało z komrnntka-cH nftin:owietrz NreliWla.fomski. Tr -z w -wv. z •tKonzierthanssaal": 

,} ł' ' . ; "** 'łMIFiT ... 
nej przes.z.Io 20 osób. 

Na drzi·eń hsz:-. * stY.ą'I'li.a 19ą1 roku' .-a o M BA 
byt0 439:-t za re .i~tr . \varwch autobus1~w.. 
Dzi·enin y prz.ewóz rrnsażetów wyno-;i~ 
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Powieść krv1111nalno • se11sacv1na 
•••isał SDGCJalnle .dl• „Ex1t1essu"' 3ERZ~ BAN 

61) • - Dziś albo nigdy. Rozmawiałem z 
(STREszczENIE POCZĄTKU POWIEśCI), Rozdział pięćdziesiąty nim. Powiedziałem m~ otw~rcie: albo 

w wspaniałym pałecu katowicki.ego mag- ___ ,°" ·--- wykupi swe udziały 1 będziemy nadal 
nata, Fryderyka Blatta zebrało się grono , . ' wspólnikami albo się pożegnamy. Od-
gości z oku1i piątej rocznicy śl'!bu _ged

06

_!'_<t 8 ••-er€' Blo"" 0 ,j dzi·ar -dti na to że mogę jego udzia darzy Wśród zebranych panu1e 1 IWA li • PO\J, e ' . . ż 
&iwny niepokój_ Solenizant oznajmia_ go- , • ly przygotować. P~zyz~aJę otw.arc1~. e 
~c1om, te z.anim zasi"!dą do '~ołu ch~1~~~: Przed zakładem dla umysłowo cho- manja prześladowcza, ktora . stała ~1ę nie spodziewałem się teJ. odpo\~iedz1. By 
!:1a1i

0

~d:Je/ore~e~~sl.!~t s~ki:i, s;~arl~an.ei rych zatrzymalo się auto, z którego WY gtówną p:z:vc~yną ch<?roby. Ciekaw Je- lem w. stosunku do n!ego. nieszczery, 
brylantami. której wartość wynosi blisko siadł Matysiak w towarzystwie detek- stem wtasme Jak on się zachowywał w gratuluJąc mu. Ale dowiedziałem ~le od 
IO.ooo dolarów. . t wa. Portjer skłonił sie gościom i nie biurze ostatnio? . . . niego jeszcze gorszych rzeczy. a za-

Zaledwi.e i~dnak dama . 'A'. bryl~ntowe1 Y . rze ustk w uścił ich do _ Pytałem JU~ ? to u!zędn1ków„: miar otworzyć własną fabry_kę. Wyna-
•ukni przesta~1ła próg n:ęs1foe oś~1et~o1,e1 PraJąc 0 

P Pk ę, kt~rym wz.nosi?o Okazuje się że on JUZ od kilku tygodm lazek jego jest gotów. Musiałem mieć 
~~vd ~1!kt~~~:n;ok~~~t :;

7:w;~fu\g~~ f ~ ~ięSk~r::g~a?:Jo~a: Z jednego budy;- wyda wat j~kieś niesamowi.te, dvspozy- bardzo ~łUJ:?ią minę, gd~ż poznał od:a-
tej samej chwili z czterech kątów bu~h?ęły ku wyszedł właśnie lekarz w białym ki- cje.„ Kazat naprzykład zalozyc V.: swym zu, że nie Jestem za~hwyc~ny tą Wie
jasne snopy elektrycznych lata.rek. ?SWtet- tł u· wszy Matysiaka przywitał gabinecie trzy aparaty telefomcz~e. a ścią. Myśialem w teJ chwdi, czy nie 
lai~c twarze przerażony~~ gości Zanim ktoś _u. J.rza. ·kl. ' gdy go pytano w jakim celu to. czym, od wykraść mu tych papierów. Myśl tę wy 
~~~k:;:

0

:iłę;;ę dos~t:.;i'.~· .:ad\v~:~~~~,rvc;~l 1 się:_ n~~ ~zocmi~arz pewnie do Blatta.„ powiadał'. ~e musi mieć szybkie poł.ą~z~ czytał z mej twarzy. Dziś trzeba się bę 
łcianęf'• T I i est Jak on się dziś czuje? nie z po!ICJą.„ Pozatcm prokurenci J.uz dzie zdecydować. 

Jeden z banflytów po-O gr„ż~ą rewol~e- - ac · . „. . ~ od dłuższego czasu zauważ:yl~, ~e dz1e- A oto notatka z dp.ia następnego: 
~ śo~nął . drogocenną 1n:kruę z ramron - Stan. Jest bardzo powazny„. Pro je się z nim coś niezwykłego i me ~1?el- - Stało się coś mezwykłego. K. z.o-
p1t~;~ d!i~bal~it wrócił do domu mocno szę, ~an~wi~ pozwolą za ~n_ą„. eszli na niali jeg? dys~ozycyj, gdyż w ~r~.:~1w- s~ał ~a!11~rdo~·any. Z~rod'lliatz ~abił 
zdenerwowany. żona jego odrazu zrazu- Mmęh kilka zabu~o\vac 1 w . . nym razie znl]tnowanob~' cah Lli · . rown1ez Jel!O zonę. Papiery skradzion?. 
m!af~. ż~ powodem z~enerw?wani~ b~t.Ka1dtu~ą aleję, po .któ~eJ przechadzalt 1 si~IPonieważ żony nie było1 p~zate_m n.1k!· Wszystko stało się tak, Jakgdybym Ja 
m1en!eck1. Blatt opo~ia~a lei w. wieA~~J -i:l lżeJ chorzy pac1enci or.az r~k.onwa.es. się nim nie opiekowat, więc me 'Y: Ldrn~l 1 dokonał tej zbropni. fatalny zbieg oko
L~śic~·Y;;1a~kl~~enikft~ ~~~~b~uie pr;e. cenci. Lekarz wprowadził gosc.i do sienq do ko~o zwrócić się w tej sprawie.„ liczności!.„ Wczoraj wróciłem z mia
v.!rót w dziediznie' chemicznej. Na ten cel której ściany do potowy wytozone byt~• _ A więc jednak zdradzał już nie- sta około 10-ej wieczorem. Myśl. o wy
zużył on cały swól maja.te~. Za kilk? dni i biatemi kaflami. Pachniato lek~rstwami I normalne objawy! ... - ucieszył się le- kradzeniu tych dokumentów nie da wala 
ma sie przekonać ostatecz_me. c~y wdJnbafe-\i eterem. Wspięli się po szerokich scho- karz ~Potwierdza to w zupełności mo mi spokoju Nie spodziewafem s1ę, ze 
ziony przezeń wzór chemiczny iest o ry · · t Po obu stro- · T k' 1 b d • · · t · · t k d 
Jeżeli tak _ w takim razir B!att iest zgu- dach na p1.erwsze pię ro. . , . . ; je przypuszczenia. a ie c 1oro y o ra- jego plany urzeczyw1s mą się a pr~ -
biony, a jego wróg ~edzie t~iumfo~al.. O nach dtug!cgo kuryta~za ~ies~ily S!~ · zu nic powstają ... A co do tego, ze Blatt ko. Chciałem z nim pogadać po kupie
zniszczeniu tych PaP_1eró~ me . moz~ być/ drzwi, jak w hotelu. P1elęgmark1. w bt~ 'nie zamordował. Kamienieckiego może cku. Nie wiedziałem, czy zechce mnie 
mowr. z~y~ 0~~m~m;łok~ i:trc~t~· j~~~ i!= tych fartuszkach i c~epkach spieszyły pan komisarz być zupełnie spokojny„. przyjąć. O wpół do jedenastej Andrzej t~~e~

1

c1es\a podobno opance.rzony. Nikt nie dokądś z flaszeczkami„ ~ekarz ?ty,rorz~:1 Czy to jest pierwszy wypadek, że jakiś zapukał do mego gabinetu. Zameldował 
ma dot! dostepu, nawet jego żona, drzwi jednego z pokoi 1 wpuscil na]- umysłowo chory uważa siebie za mor- mi że kolacja gotowa. Kazałem mu 

Kamieniecki _ma iesm:e iedneg? w:oga pierw gości. . . . dercę.?„. Psychjatrin zna tysiące takich pr~yjść pófoiej. Teraz jestem zadowo-
w osobie Kaz1m1~rza fla~z~owskic~o. na- By ta to dość duża, widna sala. Przez wypadków 1 Blatt prawdopodobnie lony że widział mnie w gabinecie. Ale r7e<:zonego Jadz:1 .Krzys1kowny. strnoty- k' k • d Ć było szmat szare· .. „ ł 1 . , . 'd . p 
pistki w fabryce chemikalii Blatta i Kamte- szero ie o. no. wi a , h·~.d- , · ~J~, ezaS';)'Mygotowywao p . sta o się coś meprzew1 z1anego.. o 
nieckieio. . · . . , ... gp nieba I w~erzchołki . nagie rzew. zh~oi, ziY.t się już- z tym pia.J?em 1 nie jego odejściu postanowiłem udać się do 
~ewnei nocy Ka~lenleck1 i Jeg'o '!ona ·zą- Tuż przy okme s~ał? ló~ko, na którem wykluczam możliwości, że zamierzał K~ K. Drogę miałem otwartą .vrzez kury-

~~licz~~~o!,,d;n~~~icu~e;~~~~~. tc:lf~~e~:~2 leżał Blatt. .Czynski .me poz~al go~ mieni.eckiego zamor~oy,rać właśnie teJ tarzyk .. Otworzyłem drz"'.1, które za
sztowata f'lasz.kowskiego iako podejrzane- Twarz mu się zn~czme V:Ydtuzył~t 0 sameJ nocy, gdy ktos mny go zamordo- zwyczaJ są zaryglowane i wyszedłem 
IO o udział w morderstwie. czy nabrały jakiegoś mesamowi ego wał, ale w ostatniej chwili cofnął się ... na schody. Traf chciał, że w tym cza-

Jadzia nawil\~ui! .znajomość z dr ~che!_ blasku. Wychudł~ ręce h-!ądziły po koł- I otóż teraz, po dokonaniu zbrodni przez sie Andrzej przyszedł po raz drugi, by 
dema_.nnem, przyi1>eiele'II Blatta.. Poniewat drze, a palce zaciskały się autom~tycz- kogo innego żyje ciągle tą myślą. że to poprosić mnie na kolację. Zapukał do g?, 
podeirzewa Sche11den1anna o udział w zbro- . . k d b h · l kogoś zdusić Na . k • ó' · · · · d · d · l 
dni ostal!lawia go śledzić i wyjatdża z nim me, Ja g Y Y c cia Y . • . 1 on wlaśme wy ona1 sw J zamiar, a po- binetu, lecz nikt mu me_ o powie ~la. 
do Warszawy gdzi~ zamieszkują w hotelu twarzy od czas'! do . cza:su ukazywa nieważ jego aparat kontrolny w mózgu co bylo całkiem zrozumiałe, albowiem 

Podcza.s rewizji w pokoju S<:heidemanna się obłędny uśmiech, który b~z powodu jest już mocno oslabiony, przeto bezkry w tym czasie błądziłem po ciemnych 
Jad~ia znajduje w i~go teczce list. na~tępu- zamieniał si~ w potworny gr~ma~. Cza- tycznie zgadza się na wszystko, co mu schodach. Zauważył odgryglowane 
1ące1 tr~T .. s-go d l1&9t~padap~ ~e~cl'~:it~ sem chory wybuchat głośnym śm1eche~ na myśl przy.tdzie„. Oto według mego drzwi. Ale ja przecież nie wykonałem 
;::Ua7owel n;:si~:ce wt~cla.ską w ręku Po- lecz momentalnie znowu wracał do ro- zdania naukowe wytłumaczenie jego sa- powziętego zamiaru!.„ Ody wyszedłem 
deiść i po-wi,ed.zie~ dwa ,fo~a: „H~ryk-Ka_ wnowagi. . . . · . . mooskartenia„, na podwórze i zauważyłem, że w oknie 
towice". Odpowiecli będzie brz~1ała: „w Przy łóżku chorego s1edz~ala Jego zo Wladze policyjne na zasadzie szcze- gabinetu K. jest ciemno, zawróciłem na 
ponąt~u;:. Przysłnć ko4ok:il'W'lek. To na oraz pielęgniarka •. lecz B!8:tt me zwra gólowego śledz.twa doszty również do górę. Nie wiem co teraz będzie?„. Nie 
wszJ:&fa ·udaje się do Wilna i wpada w rę- cal na nikogo. uwagi. Mówit mało. ~ pr.z~konan~a, że Bla~t ~ie .mógł dokonać mo&'łem zmusić Andrzeja do ~yślenia: 
ce liiewskkh zbirów którzy posądz.aią Kry- pewnych chwilach podnosU gt~wę, ~oz teJ zbrodm. Przed sm1erc1ą zresztą od- gdyż to dopiero wydawałoby się podeJ 
eikównę o uprawian.i-e ~piege«twa glądat się dokoła. trwożnYn:1 spojrz7mem zyskał na kilka chwil całkowitą świaclo rzane. Myślałem, że nie zwróci na ten 

. Po umi~cz.c~ ze szp,tala więziennego Ja- a mając widocznie wr~że!Jie, :!:e. mk~ go mość i cofnął wszystkie swe zeznania. szczegół u wagi, a przynajmniej nie po-
d:zia ~awiązu1e zna}omo5ć J: dete~tywem nie słyszy, mówił do s1eb1e po cichu. Upoważnił on żonę, pielęg.niarh oraz le wtórzy tego policji. Lecz on wszystko 
Czy,t~

1

:k'owskl odzyskuje wolno~~ 1 zab!e- - Ja go zabilem„. Ja„. karza do sprostowania krzYWdzących wypaplał. Teraz jak się wytłumaczę?.„ 
u się również do ścigania mordercy Ka- J wybuchał śmiechem. jego...osobę zeznąń i przyznał się jedy- Kto mi uwierzy, że zszedłem tylko na 
mienieckiego. . Dwa razy w nocy dostał epileptycz- nie do tego, że miał zamiar zamordować podwórze?„. Czuję, że te odryglowane 

Detektyw wraz z ftaszkowŚk~m K.1~e neg-o ataku Lekarze byli niestety, bez- Kamienieck·ego, lecz zbrodni tej n!~ oo- drzwi pozbawią mnie wolności. 
~~kd~o~t~~z~a~I:;~ Podczas Po cigu 

1 

- radni. Wiedzieli doskonal~, że cztowlek r•elnit Ostat_~ie jeg~ słqwa brzn;ilt:\'. :. A. oto zwierzenia Blatta na ~ilka ty-
Pewnego dnia flaszko wski wraca z Kra- ten jest już stracony. . . . . -; "'!'. mt•.!11 gabmecie za b·urk ~m g:odm przed sprowadzeniem zony do 

kowa i opowiada, :te słyszał przez telefon _ Ta choroba musiała JUZ k1clkować znajaz1ecie Sd zegóły„. pałacu: 
głos zabitego K~imczak~. od dawna„. _ oświadczył lekarz w roz- Po .tych słnwach. zapadl znnwu w - Dzieją się ze mną ostatnio dziw-

Czyńs~I do~1adu!e s~ę :te J!łlatJowha l~st mowie z Matysiakiem i Czyńskim. s~an niep )cz~;talnosc1. ne rzeczy. Wczoraj w nocy naprzykład 
;;,l:~~~w~~~c~l~s~~~!s~~ :~ol~edeni~ d~\~~: 1 _ Czy pan doktór przypuszcza, że W dwa, tyg:·dnie. potem f ~yueryk śnpo mi si~, że K. żyje jes~cze: Rozll!a-
tywa obserwuje ~ieszkanie właściciela fa-, on był chory jeszcze przed sprowadze- Biatt zakor,czy~- życie w 7akładt,e dla wiale~ z n111!- w swym gabmec1e w b1u
bryki torebek, Tulipana. niem żony do swego pałacu? „. - zapy- umyst~v.;o rhJr .Y eh. . . rze. Nie pamiętam o co nam -poszło, ale 

Po rozmowie z Czyńskim pani _Blattowa tal komisarz. · I Po!JcJa skorzystała ocz~wiście z o- rozmowa miała bardzo burzliwy char:ik 
zamierza wyjechać do ~~rsd~~i !~~ó:j _ Oczywiście.„ _ brzniiafa odpo- statnlch wsk~zówek .Blatta ~Jeszcze .raz ter. w pewnej ch\dli schwyciłem rro za 
~~oJze .na ~wor:;~ ~sfai~c~ą się za funkcJo- . wiedź. _ Conajmniej na kilka dni przed P!Zeprow~dząa re'Yizję w J~go ~ab1ne- kołnierz i \vyrzuciłem za drz' ·i. Potem 
n~ri:S~

1

y m~f~f. 
1
' tern musiał już wykazywać pewne anor cie. Za b1urki.em me znaleziono Jednak śniło mi się, że schodzę powoli po ciem-

Rzekomi fu:akcjonarjusze p~icji są. W'/- malności... żadnej skrytki. . . nych ~chodach. W ręku trzymam_ szty-
.tann~kami _Bla.tta Sprowad~ą pan~~b~~ _ A czy zda wat sobie sprawę z. te- Opukano ściane, p~wołano s~ecJal- Jet. Nie moglem sobie uświadomić d~-
ł.o P .a.:u 

1 

tamd Bla~t pKrz.yz:nai.eck
911·ęego go co mó~..1? _badał dalej Matysiak. nych ekspertów, lecz me dato to zadne-, kąd idę. Zdawało się. że te schody ni-t . do zame>r owarua am1eni'? . w·· „. . . lk • . . · 

··i . BI tta nikt nie daie wiary i - Trudno odpowiedzieć na to .pyta- i::-o wy~ u . . . . I gdy się nie skończą„. Nie pamiętam Jak ~eznani~m go wa zakładzie dla obłąka- nie Możliwie że miał chwile wolne od Dopiero w tylrv•• śctaille bmrka długo po nich schodziłem. Nagle wy-um1eszczaią „. ' · d - ć • ·1 t · ' ' · 
nych. . . . . zamroczeń i wtedy mógł sobie z awa ·1,wrocono. uwagę n~ ~ esyme rycz.m.e i rosła przede mną postać K- Rzuciłem 

flaszkov.:ski wyiezdza. zostawiaJąc I><>- sprawę z wypowiadanych słów„. Ale deszc~ułk1. ok~zało s1 ę,_ ze w tern mieJ- się na nieg-o ze sztyletem 'Y ręku. Po-
żegnalny hst. stu- iiaogó• musi'ał być 1·uż wtedy obarczony scu m1eśc1ła się malenka szufladka. w ; walił się na ziemię. Już chciałem uciec, C · k' · · ·e kontakt ., pewną I 1 

• · · któ · l · · k' ~ t tk' B ł t 
1 żącą,zyK~z/a..na~~~i~uisprzedała ;~demu ha~- , niepoczytalnością ... ) eśli chodz~ napr~y- reJ. z~~ ez1.ono Ja ies no a ·i. Y o . ~dy w. tern zau.waży~em. plikę pa?ierÓ\\'.· 

dlarzowi dakumenty Kamienieckiego_. Kazia ktad o sprawę zaboJstwa, to me mozna rodzaJ d~1en~1ka. w kt?rym Blatt pr~y- 1 wvstaJącą z k1eszem Jego mat ynark1. 
ma narzeczonego, Romka. Czyńsk i czekaj do jego sł6w przywi<~zywać żadnej wa- Z!"awał się. ze ma ~am1ar. pozbawić zy- , Złapałem te papiery i początem nci.ekać 
na n ią .właśnie_ na schod_ach. , te ofr.i. _ ii. Mam wrażenie. że BJatt ch~iął g<? c1a pewn~,go, cztow1eka .Cn•e trudn? ~ylo I w panicznym strachu. Zerwałem Sl<f ze 

Kaz;a o.pow;aid~ fh1:1·. ~1e p~:.e2' którJti ' rzeczywiście zamordować, are zqrodm sif' domvs!ec, że c~odz1lo o Kam1emec- I snu z obłędnym krzykiem. Przez .;ał:v 
:~a z.d~.;:';g~d ~-;goaC:a~· Gd;m d~eihiała 1 

tej nie popeh1il. Ponieważ ~abój~tw. o, .o I ki~~o). Di1~ń. w kt?rY?1 d?konano .zbro ·i· dzień mialem ten obraz przed oczyma.'' 
;ię cz:ytj:ia właiSnośdą_ ~yly te ookumeu.ty ! ile mi' wiadomo. otoczone i~st mg.I~ _ta- d!JI w pałacu . Kam1en!eckiego, UWl~CZ- I - -

og;i:rnął 1 ą S'lra.ch ~ynski5.od,p,:at:m~ jemnicy, przeto rn ot;ło mu s1q ~Y;dawa,ć . nionv_ z?stał w dzienniczku następującą fDals~~· ciąg JUłro), 
do do11J1U, .& sam :1a.triiYmiat ię P Iże zamiar swój pucprowadz1t i stąd t:i notatką. 
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Wielkie arcydzieło dtwiękowe w języku czeskim. Przepyszna komedja p. t. 

,,ON I JEGO SIOSTRA'' 
Dziś poraz ostatni! 

li 
z ~dzialet? Anny Ondry oraz najznakomitszego n.iezapomnianego Wlasta Buri··a·n.a 
na1słodsze1 kom1ke czeskiego . 
Pocz~tek o goddnie 4-ef. Ceni' miejsc: zr. 1.-, 1.60 I 2.-

·•mmm: ff P!MMtH&W! Mi - HM 

Dbv[i'SINif• j G Ą RY CO Op ER ' s';;\Y~:EY 
'' ostatnio 2 dnu w fl•m•• ,, WlelkOllllejskie Ulice"" 

Ceny Ił. l, 1.~~, l. „ • zn1zone: 
1111111111111m11111m111111111lliil· m;m111m•e1111„1111m1meae1111111~1ł!ll!m!!lill„111111111111111•1111111111111„11millill„„mm„„„„„„„„„1111„„„„„„„„_.„„„„„„„„„„1111„111111„lllD!I i ;·;DNIASTi~Cftji 1~ -.:w~ ~y·4~".Nrj( wGH;•;· 

i · Największy sukces i:t>niadnei ch.nki Anny May Woni. - Dramat 01>iewa talemnfcz~ i. wznlosll\ miłość kolJtety Wschodu. - W dal-
"N szych rola<lt głównych: George Schaell, John Longdon. - Nadprogram: T:v1odnłk dtwlękowy foxa oraz ,aktualności, 
Q Sala ogrzewana ·1 wentylowana! - Ceny· mielK pol)Ularnet' - Początek w dni paws.zednie o 4.30, w soboty I nledziele o g. 12.30. 

D:iwlfłkOwlf Kino-Teatr 
. Dr. Med. 

L. NITECKI 4•13' t,dzleti rekordowego powod1:enlal O•tatn•• clnl I 

CHARLIE CHAPLIN wo•Jlep:::!cJI 

,,Swlalła wlelkle•o 1111asla"" 
Speojali$ta chorób skórnych, wenery~ 

cznych i moczopłciowych 
NAWROT 3a. TEL. 213·18 
priyjmul~ od 8-16 rano 1 od 4-8 wie: 
c;6r, w niedz. i śwłęta od 9-lZ w poł. Pocz'łtek o godz. 4·eJ. dla !)ad oddzielna poczekalnia. 

• Qi-•-' ~· ~ ··- .- r:'t„'-.· J. „ i.' „ , . •· " . 

Ja mam IJWÓi spoisóib Doktór Dr. med. 
Dobry tylko dla mnit:, nie dla imutny@ oeób STARKER 
NiJ zły Los, tiiosikii woią,i gw<.'iżdtę fa · PiiiiiiiZ

0

A Krll lulwar~w Ja In>Mll swój .pomysł Kl• . 
I lllik<Olll'IU go nie odda.m, na.wet w kio.mi• 1nger . 
Smu<te!k k.aitrly ~ik. siię &tłumić d.a - Ili<' ti4 

W roli głównef: George• Miiton. B-0 ia mam ew&j !IP'Oilób . • . apec. chorób weneryc~ 
Gdy iel9t źle spec. ctioR. WfNl!RVCZNYCH. n»ch skórnych I włosów 

Kilłfisklego 178. 

Od wtorku dnł& 24-go do 
ponledziałl!:u dnia 30 listopa• 

da 1931 r. wł, 
Na$tępny profram. Anna Christie, r;e~~'~ę~•.wł• s,:g~~~Hs~lst~~· 8r6dmiejSkO 12 

w roli ~łówuej: Qreta,_a.a
111

r•b•o
11
. mmm••••ll=J_-_ ... ____ l!llmj•ndr•eta 2 Tel 132•28 (dawn. Cea:le\nłana ZS) 

. ···- .„„ .-~·t,;.:::·3·. ·11. • •·")ł„·...l'.1~.-..:. ...... ~·· .... ~.t;!;:_, - · ~.' • -,. r• „ „ • · · Telefon 126-87. 
Prz:virnult od ł-U I 5-8. od rod~ 9-l I od 4--8, w alcdzlclc 

111111111 Dr. med. • • w nledilele I hrięta od l0-13 · I święta 10-1. 

D •• .:. • łtiewiazskt 0
• H • ::.~:~.:°"- ~ _m._„ ... mo:.::e:."' w.~_ 

lft~UDOW~~ł Spec1au~:d~~J:ó:·s:i~n:=~~enoryczR EI [HE Rl. 'Hc"B
0

Rf
0
S.vZ

0
lzi.nEck, iBł 

Piotrkowska 70 nycb i moczoplcioWYch. I!lektr()ter111>ill, 
Tel. 181-83 . diatermia. s J li t 1o ' 6b k6 h przeprowaddl 114 ua ~lloę 

Specjalista c"orób Pr:.yimu!e ~d g~dz. 8-11 l od 5-9, pec a • a .c.,or • rnvc Z 8 
,. w niedziele 1 święta od 9-1. I wenel')fc:r:nJch. lelODQ O 

sk6rn)fc , wene Dla pań oddzielna poczekalnia. Leeuuie d atermu,. Elektroterapia. Telelon 111·87 
„„cznrh I mo· Południowa 28, tel. 201-93 ----00

-------,,---

czop ciowych. p RADrłlA Od 8-11 raoo l od 5-8 wiecr. DOC~'f 
· Leczente śwtalłem W niedziele od 9-t pp, o il li r1 Jf f lk k · ................. „~-.~~·$~· R~~;:~~[~~ w [n f Rol o fil [ l n~ Dla_nie~~Ycb ceny lecznł~ r.m!~:!~8„Ko!an6!!~ I 

BIUfO Przyjmqie od 8.3o L k J li łó ~ E ~ Z N I ~ A Choroby n~rwowe ł łlSYchiczne przyj-
e ..rd!I :ie 10,30 raqo, ad t e arzy • spec a 9 w LEKARZY SPIECJALISTóW mule ul. Piotrkowska M. m 4 w ponie~ 1i»Drzeuiaiy Działek ;!o 2.;3(1 pp„ od .b ZAWADZKA 1.. I OA51NET DENl\'SlYCZNY cfzlłfki, środy i piątki od c. „ do 6-ej. 

, . . , ;io 8.30 w„ w nte czynna od 8 rano do !> wiec~6r. pr~tv OóRNVM IO'Nl(U Tel. lOZ-63. 
T.ei:~ów 1ec~to;w-ybh. mag, SOK0~1KI P".l~l• dzieię i :święta od Od 11-121 2-.3 przyjmuje kllbieta-lekar~ Plotrkow~a 294. tel. 122·89. - ... -..... -..... ~-~·-----~----·--
mm~m . Jlllłi ywoom P.!lll1ce o W'lJauO- 10-1. Dla piiń od w niedz. i święta od 9.2. Leczenie ęhor. (!>?ZY przysta11ku tramw. pabianickich) ~r Ju1·1·u!I Kl\HAnB 
ll)Oścl, te "? p.NlEM 25 LlSl OPĄQA_ 1931 r. diielna poczekalnia WENERYCZNYCH. I SKóRNYCtL Czynna od 10-ei rano do 7-ei wie.ci. . 
})l,uro pł'lZeIUeSmlllie ~o.stało na ul. cv„l!!-LN1ANĄ ·------ Porada 3 :d w niedziel~ I święta do ?-ei PG \lOł • 

Nr. 53, m. 9 ipopr12eczf!1a oiicy.na - parte~ D d · • W ki I I ś l- l d " 
Blu 'ed t D i ł T .. t. me • n· o .. .uFn - szyst e spec a oo c . entfstr"ą. choroby wewnętrzne-spec. serca. 

ro sprz a .y z a ek erenów leśnych R , • l'" „ .. ''• J(aph:łe świetlne, lampa ". warcową. L ... ódt. ol. Radwańska. 4, tei. 187·27, 

..... -.m„aJ, Sokolniki w lodzL . t o z!lnnr Jnrzy Sudya lektryzaćJa. Roentgen. ~eiepłen~a. JUZYimuie od 5~7. 
,... ....., •-MM•eteClł'~eo"1mffMO U ~ vo;;_; anallz:v (moczu, kału, krw1, plwocm. _ 

, Dzielna .NoS _ wydzielin itd.). Operacje, op3trunkl, -LAK. IERN I K 

Wasze zdrowie, Szczęście i f>Owo r.zenłe łJf• 
clowe, Duże ofiarv materjalne 

zaletne Sił od lakoścł towaru. Nie każ\!y dowolnie zacbwa 
l4ny towar. lecz w cil\l!U dziesi11tk6w lat w całym świecfo 

wypróbowana lak.ość zasłuj,!ui e na Wa$ze zaufanie. 
TYLKO „O L LA" ,._ 

--------------------~-~---·-----~~---
lłyqeJ od 29 łat tako łwtatowel lławr 

TELEP ATA.JASNOWIDZ. 
Powie Ci.:.. jaki los Twojego ży~a będzie. 
Powie - Imię Twoje I osób interesujących Clę. 
Powie Ci - o oaoblleh ubrtuesowsnych z JiitograliL 
Udziell 0-oajlepu:y eh rad I wsie uówek. 
KTO nie mote pruiU osoblłele, Jllip;i;iia.. 
lfADSŚLE imię, diitę urodzenia 
i O.l fl'Oszy uiacllk. pocitowemi 
1111 kvnta pn.esyłki próbnej analizy 
oltre§lającej: charakter, skłonności, 
los Twołero tyci• I prteznaezeJVia. 

AD B BS: WARSZAWA. 
aL BEDNARSKA 17. 
Analiza naeg6łowa 

l ~powicdzi SŁYNNEGO 
JllEDJUW: - Ił. a.is p . 

UWAGA-Kaidy mote otrzy• · 
mac! TALIUIAll StClĘSCIA 
odpowiednio dostosowany 

ee opłatą zł. 7.2.5 p. 

t l l28-98 - ' Cboł"obv kobiece I almsi. er1a leczerie tylaków ~~strzykami. W~yty 
e . ZIELONA 30. Tf.L. 113-27. na miasto. 

Specjalista chor(>b Przvimuie od 5 -· 7-ei. Porada 4 złote. 
sk6rnvch, ---·-·----'--.~Porada dentyscyę'l.ąa -oraz wen•tolo- SAMOCHODOWY 

wenerycznych Dr, med. 11łc1na dlą chorób s.kórn:vcb i wene.. Ul f000tY. du-co I Jęcz,ne PQSztrkuje po-

H E ·L L E R . rycznvch 00„aaa a J~*„ iadv o.r•z przyJmu}e na m!eście 
i 1Doczopłciowvch. . . S y · U p E L W$zelkie r{)poty w zakres lakiernictwa 
Przuim. oli8·10 14-8 · Dr h d 1 (d z t 1 • Ch b 1{6 1 e • we o Zl\ce ~ szy owe. g oszen a : 
w ni~~z·~~1fNięta oro N~wto{~;9 teJ°':'~~~~~czn Ordynato.r.{toentge~olo1 Szpitala -.-Koii~y,_Gazowa ?· parter_. -

ElektroterapJa. przyjmuje do 10 r, i od 4-8. Dla Pan l\\lełsk;iego l"'•lllJ• ... P~l!I· Bi~llll•ll!llllll 
Oddzielna poczekaJ- spec. od +-=-5. W n.ledz. od 11...,..2 Po peł WZNOWIL PRZY JĘCIA, r -· . -· ~rnlil!:: 
__ n_ia_d_l_a _p_ań_._ 

1
0._1a __ n_ie_za_m_o_21_n .... v_ch_._c_E_N_Y_L_E_czN1C. ~hod~r:~~e z~~~J~~nA't~n~1t1~z;; Rozmaił~#? 

Dr. med. Dr. med. niedz. od 16-2. - ··-~--- - -

tJ'iHMftRK H • LU b I C ~ !~C:~o;o~~':!u1w:~~'~T!~~:~ni~Jk~~IW~Glt:L w pl:;bowanych workad1. 
11 LU ff i . n t ·· h ób k .• - h (SzAml~a) telefon llS-28. ·.od 7-f> wiecz.,Dostawa do mieszkiiń. TeJ.efony: 185-51 

speci:a s a c. or s ornyc , we w niedzielę o\i 4-6, i 151-06. Sk:la1!, żeroms...ltiego fil. 
powrócił nerycznych 1 moczopłciowych .• NiezamożnYm i bezrobotnYltl 1>orai:lv ·--'· - ----· 

Choroby skórne Cegłełniana N! 7 w domu, w środy i ntedzlele BEZ· DO SPR~DANIA 40. morgów ziemi z 
weneryczne. lecze· . . , . PtATNIE. jmlynęrn 1 ząh1Jdowan 1em nowem we 
nie cliat1?rmją dia- według stare1 nullleracli Ceg1eln1.-na 43 . -,.,-.- . . .........~ 'IVSi Red>Zy:ąl\.i pow. Łódzki. Cena przy-
termokoaf!ulacją o- . telefon Ht-32 • l k k O sbama. Wiadomość na miejsc.u. 
raz lampą kwarc, Przvjmur~ od ' g 8-lO l 2 -2. S-B w. fiabmet e ars o ent1stJUDJ „---=--· -·- - ·- - - --
MOtllUSZKI Q nedz1ele I ś.w;ęta od9-t1 .Dla pań od D TON' oows· .. H-A UBlf)RY męs!<ie, damskie, obuwię, swe 

teł. 170-50, dzie.na poczeka!ma. • . try na wypłatę, P iotrkowska {17, IfJ 

Przyfmuje od 11 D d I U l' .nec:& · · wejście I ph;tro. 7 
da 1 pp. i od 5- r. me • . ...., • uL OLÓWNA St, ł!'lefoo 174-93. -~---- ·--- ----· 
w niedzielę od 11 HaltrB"hł r.1azBr11rzy;jm9Je od 9..,...2 i .3,_.~.·· ' (e~~ -~4.!.~"'c J"A.Nl~Y~ZY~TI<:Ą wykwaliiikowana 

do 1 po poł. . U U · ~ 1 
•• .„ pG~~u~~łe ~rą.cy. t.11;s~awe o'erty sub . 

Chor. $k6rne . . . . . DR,. MIP.· „~. W, do Republiki. 

Telefon 245-2:1. Telefon tSS-49, . Jf!DĘN J1.1b. dwa umeb1owa 11 e fro nto \\·~ 
Doktór weperyczne ul. l:•e•p11a Nę 6 H HAM.MER ~---·· --- · -· --~-·--··--„-

~ t 
Piotrkowska 10 Chor. !fkórruri • pQko1e w eleganckim domu z utrzym;: 

__ __:::::~ ·- . Dr. fi~ Ir Przyjmuje od 8-9.30 w,enerycir;ne Al<USZfR • OINEKOLOQ nięm lub bez zaraz do oddania, Gdari: 

W 
Dł0KT6R k'° }W' l~lłlł[,~ ·. od ~:_~owf:!~.i od Przf'Pi, od 81~;-2 Płłsud~~:im~J~ e4 a-:sei;:J°~J.ZS-a!ł, s~ ~1 m:J-2· ·---·i:, 

H . o kD\VYS I \ ~ · · W niediit: le ! śwlę• 11. -·- - -·- ·-. „.~._;.._- ··~. - - -·- NA WYPLAT. Ę! Dam~kie . e~«gan:kle 
• . : • . u lnakołoQ·Qrnlog - · t~ od ~~~ . -· . - I . . . ' f!~s:~~:a· fł~~r.y Kiif:~t~:g~ i:.i~wl~~l~ 

cegielniana Ne 4, '· Pi1trt111t1110 .·~::""!.!':'."~-;:h DR Mro. _ ~IH[lO[fty Je~Walllle •M•"~'~'-----~ . 18 
telefon 21 6.90. Nr. tet. 194-03, cic:1a~s1ee ·77·a H 6UtSZtBdł . . PRZYBLĄJ(AL s.ię p!ee ,sz.pfo". ode-

==-pecJa11s1a e;horób skórnych Jpecialista i;bcrób tel . 208-95 . ~ • l mne, • bl"i~ ąi~i11:ą ta ewwtem k•JHtów Mr.-
i weneryc:iu~th. skórnych i wenefy- Przylmuu~ od godi , · • :')fZYlmlłte do reperac:i•~ ~i~ą. (l4 • ~6 

Lec;i:ie111le łamp4 kwerCOUl.1!!• ~z11ycb pr:i:v1rou1e 6- 8 wiec:. Aką~ier • Qinckpl::ig .n łii•eo ił@4'JPUia 7s.. m nią~ . . - - --....:..- --- -· 
f.ł~kti'otera l,)Ja. w~lac:znłe --- Zachodnią 62 (śródmlefstrn Hl h 10 . ""' w nz: 11 t il!Tl "-leułt„ni C~-t\Nm Pań l at,, ma11ic11r..o 80 ~!" 

Prz:vimu!e od g. 8- 2 przed p. I od kobiet~ i dzi"'l ad tef. 129.52 · · w~opą,tie ł'nez Wars.z.awskie P anie 
5-9, w niedziele I świe~a od z. 9-' I do 3 I cd 7 dp a. P•Z3'imCJJe od 9-10 i od ~7-ej. J?ięłflu1ws~ 60 w potlwórzu. ~ktad 

'Qla pat\ oddzielna poczekalnJa. I - --~--· - fry~i~!,- tł'!. 245·2&. 19 „ 



.' · ·'· 
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LIST SPORTOWY Z WIEDNIA Co słychać 
"' obozig lekkoatletów 

Z • ł • ł A ł • • Jak się dowiadujemy, caly szereg 
ac1ę e Walki O tytuł wiosennego IDIS rza US rJI lekkoatletów zamierza zmienić swa bar

wy klubowe. Oto Tro'.anowski II (AZS) 
(:l'f oresponden,;f a 8'10800 0 €3CpreSSU.,.) zapisuje się do Polnji, S zydtowski (AZS) 

Ostatnła niedziela, miała rozwiązać I wynik t. en powinien uważać za szcz•-,'1cj„: międzypaństwowe zaw<>dY o „Cup" przeszedł do Warszawianki, Warta po-
" .... zyskać ma Nowaka (AZS Kraków), Le-

bardzo skomplikowaną i wprost zawiłą śliwy. Austria-Szwajcaria l gościnne wystę- sick!ego i Mikruta (Pomorze) i prawdop 
zagadkę, której na Imię: Mdstrz Jesienny,. B.A.C. pokonał po nieciekawej I bez jPY słynnej drużyny hokejowej A. I. K. Adamczaka, plotkarka Legji Schabińska 
Austrji. dumnej grze Nichelson, spychając ten Stokholm. · d zs k 

Wynikl osiągnięte, Jak to zresztą by- 1 ostatni na 10-te miejsce w tabeli. - Pierwsze odbędą si~ w Bazylei i ma przenieść się 0 A ... -u, a skocze · 
f Stadjonu, Sikorski, wraca do Polonii. 

ło do przewidzenia, dały jedynie czę- \W grze towarzyskiej pokonał Sportklub, przewidują jako stuprocentowego awo- Sekcja Legji ma pozyskać natomiast tlo 
ściowo odpowiedt o tyle, że pozostaty dobrze w Polsce znany Hakoah, przy- ryta Austrji, drugie na sztucznym torze fińską ze Stadionu, zaś tlulanicka prze-
jeszcze dwa kluby Admlra i Vienna, któ 

1 

czem obie drużyny wykazały, te stusz- W. E. V., który w ten sposób inauguruje d 
rym zaszczytny tytul przypaść może w nie znajdują się w końcowej części ta- swój międzynarodowy sezon hokejowy chodzi z Grażyny 0 AZS-u. 
udziale. beli.. na lodzie. Z. I- Tabela str:?elców ligowych. 

Narazłe prowadzi Admlra 17 punkta- I Naib1'iższe dni przyniosą dwle sensa- W1edeń, 23 listopada 1931. W tabeli strzelców ligowych na pierw-
mi przed Vienną, która dotychczas uzy- . Wf szem miejscem znajduje się Herbstreich, 
skala 16 pkt. Ta ostatnia musi jeszcze który posiada obecnie 24 zdobytych bra 

rozegrać jeden match z drużyną W.A.C. l • t fJW ~ 1i·~~WJ[~ mek, podczas gdy jego konkurent Ki-
i dopiero w raz.ie zwycięstwa U\)lasuje m1r:ena f Uf nmu ro1n n sieliński posiada tylko 25 bramki. Roz-
się przed czarno-białymi (Admirą). U ~J ~ " y li strzygnięcie padnie więc w nadchodzą-

Hohe Warte ma tego roku wyfatko- cą niedzielę na· meczu Wisła - Garbar-
we szczęście, gdyż prawie wszvsflde !J2·f.»jefJtg §VP~cQ si~ jaf: fir2u6u PD d~sz.:su nia. W wypadku o ile Kisieliński nie zdo 

poważniejsze imprezy pilk~rskle odby- Doot)S.i!iśmy jruit 0 projoek.cie klubów I gru!JYY drogą . Iasowa:nl,a, Jednaik i te~, będzie bramki królem strzelców zosta -
wają się na zielonej muraW'!e tego słyn- 1 śląskich w sprawie reformy systemu roz Zie trzy klulby Warszaw~ i Krrulrowa me nie Herbstreich, 
nego stadJonu. I grywek ligowych. Obecnie :projekty te mogły.by się znaleźć w Jec.hl>ej grupi<e. Mistrz Łotwy w Polsce 

J tym razem danem nam byto pod~l- syip•ią się jaik grzyby po desizcziu. Obok l Następnie na jiesileni odibyWa·rby się flna_l Mistrz Łotwy w koszykówce męs-
wiać graczy czterech czołowych ze- j.p1rojoe1ktu śląs1kłe·go wysuwają się na czo-1 pomiędzy .czterema klubairni czołowerru kiej LUSP gościć będzie w przyszłym 
spotów Austrjl. Jako pierwsze poszły w ! to jeszcze diwa inne projekty. Pierwszy (po dwóch z 1mżdie.j gmpy), a takie roz- miesiącu w Krakowie, Łodzi i prawdopo 
szranki dwie wybitnie • kombinacyjne' z nkh, t-0 i:>mje<kt pod:z.i.ailu na dwie liigi, • grywlct o sipa1d!ek pomięd:zy czterema klu dobnie w Warszawie. Drużyna łotewska 
drµżyny Austrji i VJcnny. ZespQł Austrji 1 po szieść IUib osiem klulbów każ·da. pr.iy-1 bami ostatniemi. jest doskonałym zespołem i występy jej 
z..~wiódł na całej Unii, zwłaszcza a_tak.?: 'czem za pod.stawą służyć mia.laby teg~ ł 'jV PZPN-ie istnieje nairaiZ'te. t.ylko w Polsce wywołają niewątpliwie wiel
Smderalem na czele. Okązało się, ze { roezmil taibela ligowa. ProJ~kt WITT me . prmekt reformy roz·grywelk o we1śc11e ·do kie zainteresowanie. 
drużyna zielonych gra nieźle wtedy, , posiada prawie wcaile s.zains na przej- '.Ligi, a miaioowki1e, ażeby w rozgryw-
gdy ma za przeciwnika słabą drużynę l śche. I ka·ch m~~dlzygrupowych przy równiej Triumph-Ł.K S' 
w rodzaju Hakoahu. Gdy jednak na tra- Drugi pro)-eikt, to wri!Josetk W arfy na. ilości pumktów dieqrtd10walfa nie trzecia W sobotę dnia 28 b.m. urządza sek-
· na na silną defenzywę, traoi zupełnie najblniJsz;e wa-lne z,gmmadłZ!enile Ji,gi (16 ! rozgirywtka, lecz stosu:n.ek: bramek, a je- keja gier sportowych Ttiumphu. w sali 
głowę. I 17 styicz.ni:a). Chool.lł prred1ewszyst-f 

1 
dynie w f!natowy.m spotkaniu przy rów- Gimn. Niemieckiego przy ul. Al. Kościu 

Tak tet bylo wczoraj. V1enna· a szcze i klem o zmnie1szeniie Mości meozów µrrez nej Hośc! !Jl.linkMw można hy,iio z.arząd1zić szki 65 czwórmecz gier sportowych mię 
gólnie Jej wspaniały środkowy pomocy ! pod!zhaliu 12-tu klubów Hgow}'-.ch na diwie rol.!giryiw'kę na gmnde neutralnym. dzy drużynami ŁKS i Triumph. Program 
Hoffmann, potrafiła tak łatwo zaszacho · czwórmeczu przeds.tawia się następują- . 

wać ofenzywę Austrji, że ta ostahl°a ' ur· s m· struktor!D' w„IJz,· w1·arsk1·.c~· co: siatkówka żeńska, siatkówka męska zrezygnowana dala się pobić na glo- koszykówka żeńska, koszykówka męs· 
wę". ' " . 1· ka. . . . - . ~ 

Z drugiej strony zwycięstwo Vienny · •• I 43 +&&% M'il!ili!iPMw 

uważać należy za zupełnie załamane, już si~ rozpoczął w Katowicach Przed tygodniem rozegrane zostało 
!.:dyż była ona drużyną bezwzględnie w Łodzi decydujące spotkanie w koszy-
lepszą. W d'nftu 23 listopada rozJJ()Cząl się w l ńlistra-cję kuirsu prowa•d'zł PZŁ., który WY kówkę o wejście do klasy A między ze~ 

Do drugich zawodów stanęły druży- Katowicach 4-tyigodiniOwY :lrurs przoclow z.naczy1t ja!ko 'kierowni1K:a Zlnanegio łyż- połami Geyer i Makkabi, Spotkanie to, 
W AC ' Ad-i W AC t t niiJ<.ów i instruktorów lyżwiars\ldich, zor- włar.za kpit. Theu.ieira. Absolwenci ku1rSl\l które zakończyło się po dogrywce zwy-ny . . • „ m ry. . . ., po os a - d · G 

nich porażkach nie może przyjść do sie- ganuwwany prze·z Państwowy Urzą j-egz,c•ze w mjbl'iżs:z-yim. se1zon!e zostaną c1ęstwem eyera prowadzone było w 
bie i musiał znawu połknąć gorzką pi- WP i PW. Na ku1rs pr~ylło 32 uczest- wylkorzysta•ni przy ;przeprowad.zeniu kur anormalnych warunkach, przyczem nie· 
gułkę w postaci przegranej do Adml- nilków.14-po j•edmym z irnżidlego ośradika 

1 
sów pmpaga.ndowycb, zarządiwnyich którzy zawodnicy Makkabi zostali w 

ry. Przegrana ta mogła być stosunkowo w. f, - wyz.naoz.yly Okręgowe Ur~dy przez Państwowy Urzą1d WP i PW. -we czasie gry poturbowani, W związku ł
wyższa, gdyby nie wyjątkowy pech WP i PW, 18 J>OZiOstatyich powolal PO'l- wszystkich Okręgach. tem dowiadujemy się, że Makkabi zało
świetnych napastników Admlry? zwłasz ski Zw. Ły1żwi.a1rskl z J>tiśr6d cz.lo111ków Ak·cję lyżwiairską wś·ród mfodiZ'lieży żyła protest do Zarządu ŁOZGS który 
cza Vogla, który sam przestrzelił cztery kluibów ora'z, w wrowmloeniu z Min. szikolinej będą oni, ja:ko i:qstrulktorowiie sprawę tę rozpatrywał już na swem o
„murowane" pozycje. Wyiz1nań R·eUg. l Ośw. Puhl.. z pośród objwz:dlowl prowaidlZJiH w poroz.umi.eniu z statniem posiedzeniu. Po dłuższej dysku 

Pocieszającym objawem u Adm~ry · naiuicz,yio~eU s.z;kół średnitch i pows:zie,ch- diyrektora:mi s:z:kól. Kurs zaikończo!ly sji postanowiono w sprawie powyższej 
jest fakt, te dopiero teraz skonsolido- nych. zostanie egza;mlnem l częściową próbą oj przeprowadzić bardzo energiczne śledz 
wana dąży do wyrównania straconego Zami1ejscowi uc:zeistnficy otrzymaU Państwową Od!z·naikę Sportową.. two i w wypadku ujawnienia przewinietl 
terenu, spowodowanego słynnym star- ooz1p1tatne kwatery i W:Yżywien!ie. AcLmi- gospodarzy mecz powtórzyć. 
tern w mistrzostwach, w " czasie które- GlllWFff 5 • wew+' !* m•e * ' 11

• • ' 

go straciła pięciu najlepszych graczy. 
Podkreślenia godnem Jest zdobycie 

drugiej bramki przez „króla strzelców„ 
Schalle, którego rzut wolny z 20 me
trów . ug'TZązl w bramce słynnego inter
nacjonała Hldena. 

Drużyna gentlemenów sportowych 
na słynnym stadjonie sportowym Slavji 

Rapid gościł u siebie w Hitteldorfie 
sympatyczna drużynę P.A.C. Wszyst-
kim się zda.wato. że zielono-biali, bez Praga, :n !f->topada J'ł31 r. ldm statrcie na pirkę, l:mponowalt swoją rze najlepszy brarnkaJ!'!Z Euiropy byil' be:z 
większego wysiłku zdobędą dwa cenne S. K. Slav'-ll mai•ll' Ji..~ uko:kwne ;e- olbrrzy.mią ambicją I doskonale wy1robio- sJ.lny wobec 2 strza:łów Szwedów z bez-

(K•respondent:Jo wiosna ,.Expressu„) 

punHy, tymczasem niedużo brakowało, sier:ną rundę !.,: w i !prow:::dda d;> ną kulturą sportową. Tmdino Ich inacz.e·j pośredntej bl!Sk.aści. 
aby F.A.C. zaszedł zwycięscą z gorą- Pragi drużynę A. I. K. Sztokholm, ba- n:azwać jalk sportowiemi gentlemeinami. Z poz.osfa.tych wynfików warto Jes.z-
cego gruntu Hitteldorf u. Floridsdorfer wiącą obecnie na tio1J1rnee w europie środ Prz.ez caiły pr.zeibleg zawodów nie sł'y- I oze wspomnie-ć o meczach ligowych. 
A. C. grał tym razem bet: zarzutu, zwla kowe:j. . . szał:0 słę słowa z Ich ust, fadnych okrzy I tak Sparta zupefoLe ·łatwo UiJ)Orała 
szcza w defenzywie, gdzie środkowy A. I. Sztokholm z.dobyl rego ir.oku ml- ków ani protestów, tak bogatych przy . s.iię z Teplitzer w stosiu1nku 5 :2, przyozem 
octrh..cnik Hahn grał wpro •t świetnie. strzostwo Szwecji, mając o 4 pUinkty ma tchach z d1rużY111:ami z.awodowemi. · atak Sparty by:ł najlepszą ciię§clą d1m-
~ap1j miał rajsłabsze punk: J w nł:ro- więcej od sły·nnej Kamraterna, która za- Wy;n:ilk 3 :2 na swoją nłekorz.yść m- tymiy, _ · 
nie, gdzie Schramseis i Czajka ,.klksn- dlOWO'Uć się muis1i1aila drugiem miejscem. widzlęczają tyil11ro lł'mbłcji t ofiiarnQści, bo Victorta Żil:bków prze.grrura rue$Podl~ 
wali" dość często i w pomocy, w któref W druży:niie Szwedlów gra 10 reprezen- .mn!Jejetności ta:kt'Y10Zllle t rechnlicme ndJe nie ero Klaidloo 2:1. 
za vif Jł zupełnie Sonstik. tacyjnyich grnczy Szwecj1l, a re!korct ma są u nioh talk doskonałe Jalk u ~awodiow- Najwiękis2ą sensacją I ttłiespoldiztanlk-

Jedynie bezplanowej grze ataku w tern §irodlkowy napa:stnfk Ka1UJfieildlt, :zna ców ozieslldch. była klęska Nachoda, Jedinej nileipcikooo.:-
P.A.C. zawdzięcza Rapid swój su~ces a ·ny I ,z gii'er p:rizedW1ko Pol·~. NaJlieipsziym fch Faiczem byl bramtrnn niej dotychczas dlruftyiny, nia jegp wtas--
z nim i dwa cenne punkty w m1strzo- Wairoo prz~tem 'zaznacz.yć ł.ie eł J!'· 1ftóry wyjaśmt rdluiżo oiętkich sytuacji, nym bol1siktu, z benjaim.Lnkłem Vlctorlia 
stwle. !lmrre uprawiaJą tet ho1rej na lockłe ł oraiz obrona i obaj Sk:Tey1diowi PozostaH Pnzoo. Nachod, który grał z;e Spartą 

Po zeszłotygodn!owem zwycięstwie stanowią trzon S'ZWect-Dldef dlosk<małeJ mflernt. , 4 :4 i zie Slaviią 2 :2 na Ich boiskach za-
nad Nicholsenem uzyskał Slovan znowu drużyny hokejowe). Slavla - ~ trzeba, te g·rata wtódłl w rupeloo~ci we wsz,yiSfkich an-
sukces w postaci nierozegranej z silnym Zawody roregrane :p.r.ziy zimne'! Slłablei j-adc %W'Y'kle I zw:ydostwo jej byto fach. 
Wacherem. Okazato się, że. dużą dozę ( + 1 st I.) aile suchej pogoodlz!le zwabfro .pr.ziypaidlkowe. W talbelt prowadiz.1 Slavla p.rzed Spar. 
ambicji można z powodzeniem stawić około 10.000 w!<l·zów, C:t;'lli Ja·k 111a za.wo- W pierwSt.eJ ~ rra łenłwa s tą t Nachodem, na końcu dla OOrmam'}"„ 
czolo na wet tak silnemu zespołowi fa- dy J)l'Z'Y'Jade!lsikle dość. pokatną Mość. sth~ PllreW'S·n Czechów. daje wy.n-filc i TeplMrer 1 Czechle KMl'ht. 
kim ~e~t. niewątpliwie Wach~;;_ któr~ Szwed'zil,·dioskonarli fuzycznie, o szyb- 2 :1. W dlmgrej J)Ofowtie Ci.est zaskocze f W innych drzf!edlz·l·nach sportu z.upeił'na 
~il.~~ •~ ·-•lłlf nt tempem Sz~w. p~ dłlug1 czas cł$Z18., Jediynl:e holretścl od tyigod1n~a z 

OMBA 
pomada irowleniu. 

me mogą przyjść dlo sieble, at dopiero brak.u lodu tronują f grają w Paryżu, 
~d koniiec u~aJe się Cz.amba~owi ~k- gdz!e u:zyska!H nais.tępu1ące WYtiłlld :'Cze.. 
nym strz.a:łem zyskać Z.wYclęstwo. Bram cho~owacJa--frainc·Ji;1 1 :1 I Praga-Pa-
ka.r:i Slaivlt Pla!Itlozka cliDstaJ ~ Zamo- ryt 1 :L: . Dr. Ma-urn. 
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Zniżka plac 
i c:en 111 .:Jl'ie1nc:se.:A 

Berlin, 25 Iistoi>ada. 
(Telegram właainy), 

(t) Rząd nie11Jieck0i przystępuje pooo
wnie ·dią wielkirej akoeji 2ITT1ierzającej qo 
obniżenJJa I>łlł'c robotniczych i pracowni
czych oraz do redukcji cen artykuów ży 
wnościowych i wyrobów przemysło
wych. 

Akcja miżenia płac będzire szda rów
nolegle z .obniżeniem cen. W naibliż
szym czas1e ukaiże się nowe t. (/)\V. „Not
verurdnung·• któr c ustali ceny maksy
ma!lne. 

Plan ten obejmuje rówtnież zniż.kę ko 
mornego oraz taryf kolejowych, pooz
towyich i tramwajowych. 

Redukcja gaż 
n> operse neufo~sliief 

New York, 24 listopada. 
<Tel. właStny) 

(t) Jedlna z 111ajwięlkszych oper świa
towy_ch „Metropoliitain Opera" w New 
Yorku postan0W1ifa zredukować gaże nie 
tylko artystów aile również całego per
sonelu adminitstracyjnego. 

Główny dyrektor opery zrzekł się 
10 Pf<>C. swej pensji. Również czyniony 
bę<liZ'le nacisk na siły z.aigraniczne, które 
posiadają . terminowe kontrakty, aby do 
browolnie zrezygnowały z części prz._y
padających im gaż. 

Po'Wlodem tej redukcji jest zły stan 
i!j;nia:n.srowy opery która wsP'i·eraina jest 
wzez największych mHione·rów amery
krańskich. 

Scisła kontrola 
bezrobotnych 

.., .lfnelli 
Londyn, 25 listQpada. 

(Tel. własny) 

1931 i!7!1ft~ 25. XI 

W Pensylwanji, w Stanach Zjednoczonych, dokonano zamachu bombowego na 
gmach konsulatu włoskiego. Konsul wyszedł cało z opresji, jednakże dom zo

stał całkowicie zdemolowany. „ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„„.~;lll'illll„„ 

!irzesvl6':i dla %olnif!r_zv japońs1ifcfl 

(t) Rząd angielski rzaiprowadzH ścistą 
kontrolę bezrobotnych pobierających za 
sHki ~ funduszów państwowych. Rezul- Żony żołnierzy Japońskich walczących na froncie, przesyłają swym mężom 
tat teJ korytroH by~ niezwykle sens1acyj- całe transporty jedzenia, smakołyków i papie~osÓw. Transporty te odsyłane zo 
ny, al~owiei;n stw1enc1Jzono, że 1ą.ooo o- stają na front specjalnymi samochodami. , 
sób me 1>os1ada prawa pobierania zasil 
ków. 

Przeważna ozęść niep10siaidających 
Prawra do zasilków są to kobirety. Fakt 
ten wywołał wśród mbotni1ków w,ielkie 
rozgoryozenie a związki zawodowe ma
.ią w najbliższym czasie iinterwenjować 
u mjniistra pracy. 

Spod:zii.ewane są demonstracje wsrzyst 
kich bezrobotnych, którzy na skutek tej 
kontroli nie będą więcej otrzymywać za 
sj,fków. 

Krwawa tragedja 
rodzinna 

%astr•efil sian~ i dsiet:lio 
Berlin, 25 I±stopada. · rr ele~ram własny). 

(t) Przy Kreuge.rstrnsse 23 rozegra
ła się dzisi.aj krwawa trageidij:a. 35-letni 
Otto Frick za:strzeJ:i1l swoją żonę orruz 
córeczkę w wieku 15 miesięcy, a nastę
pnie sam p.opelni1l samobójstwo. · 

Żona FricJrn wniosła niredrawno do są
du podanie o rozwód wobec czegio oba
wiał się on, że sąd odda jej na wycho
wanie dzieoko z którem w żaden sposób 
nie chciał się roiz:stać. 

9rop fjonda Il 

I • 

I 
I ; 

l 
I 

nna rv Jl astral ·i 

W obawie przed utraitą dziecka pow
stał u ni·eg.o piJ,am dokonarnia tej krwawej W Sidney, w Australii, zorganizowano w tych dniach wielką propagandę kon
Z!brodni. Fr1ck był dyrektorem stowarzy Iną. Napisy na samochodach, na których widnieje manekin konia, głoszą: 
szenia właścicieli hoteli i zakładów ga- „Precz z maszyną, niech żyje koń!" 
strcmomicznych. 

Nr. 329 

'€~snr~ 1filftł'.lm 
"' Jlmst:e dom!e 

B. cesarz nlemteckl Wlthelm O przybył 
w tych dniach do Amsterdamu, celem 
załatwienia szeregu spraw osobistych. 
PowYżej zamieszczamy ostatnie zdjęcie 

Wilhelma. 

'Jfatas1rofa fi/irni
c:za DJ Jln(: ii 

W Doncaster w Anglii miała młeJsCe ka 
tastrofa górnicza, która pociągnęła za 
sobą śmierć 34 ludzJ. Ilustracja nasza 
wskazuje szyb, w którym miała miejsce 

katastrofa. 

Tragiczne zderzenie 
trarnOJaju • sonioc:ftodem 

Wiedeń, 25 Hstcmada. 
(Telegram własny}. 

(t) Wczoraj przy Rusbergstrasse wy 
kcle1l się tramwaj. wagon przyczepny 
Nadjeżdżający samochód ciężarowy n.ie 
mógt już zaham,:ywać i wipadl z oailą siJą 
na tramwaj. 

Zarówno samochód jak i tramwaj zo
stały uszkodz,one. Pięciu piaisażerów z,o
stało rainnych w tern dwuch ciężko tak 
że musiano ich przewieźć do szpitala. 
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Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej z1. a gr. so miesiecznie I Ogłoszenia: W tekś~le 50 gr. za .wiersz .milimetrowv (na stronie 4 szpalty); 
. . . . nek.rolo:z1 40 gr. za wiersz m1l1m. Drobne: za słowo L5 groszy. 

na1mnie1sze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za si owo IO groszy. najmniejsze z!. 1.20. 
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